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szaniu.
anin przedsiębiorstwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko-
■nikaeji, otrzymujęcy nie ma prawa iędai pozatermi- 

aowyeh dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

szej str. 50 gr. Rabata udziela się przy częstem ogła- 
___ 1_. Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy razy tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piętek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11
Telefon 80, Konto czekowe P. K. O. Poznań 204,252,
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Właściwe tło gry niemiec­
kiej wobec Polski.

Charakterystyczna gra niemiecka w sprawie roko­

wań z Polską o traktat handlowy. — Dwoistość 

nastrojów. — Przemysł za porozumieniem — jun- 

krzy zaś z nienawiści do Polski przeciwko trak­

tatowi gospodarczemu. — Trudne do prze­

zwyciężenia przeszkody.

Berlin, grudzień 1928,

Dziwną zaiste dwoistość nastrojów zaobser­
wować można wśród kierowniczych czynników nie 

mieckich, jeśli chodzi o sprawę zawarcia trakta­
tu gospodarczego z Polską, Z jednej bowiem stro­

ny z inicjatywy rządu niemieckiego wznawiane są 

ustawicznie starania, zmierzające do kontynuowa­
nia obrad z przedstawicielami Polski — z dru­
giej zaś strony delegaci niemieccy czynią na każ­

dym kroku utrudnienia, oraz wytwarzają atmosfe­
rę, która możność zawarcia porozumienia najzu­

pełniej wyklucza.

Najsilniej uwydatnia się ta paradoksalna sy­
tuacja w osobie niemieckiego pełnomocnika dla 

rokowań z Polską, Oto bowiem minister Hermes 
na gruncie berlińskim zaznacza w wystąpieniach 

oficjalnych, że nie jest bynajmniej entuzjastycz­
nym zwolennikiem nawiązania porozumienia go­

spodarczego z Polską i wysuwa postulaty, które 
możność uzyskania pomyślniejszych rezultatów  

zgóry wykluczają, — w kilka godzin jednak póź- 

• niej ten sam minister Hermes wyjeżdża do War­

szawy, aby tam z polskimi czynnikami rządowy­
mi pertraktować o dalszą platformę dla nowych 
rokowań. Zaprawdę — bardzo rażąca sprzecz­

ność, ..

Powody jednak takiej gry niemieckiej nie są 

bynajmniej nieznane. Przeciwnie! — Obserwując 
nastroje, uwydatniające się w dzisiejszej sytuacji 

politycznej Niemiec, łatwo znaleźć źródła takiej 

polityki niemieckiej. Oto bowiem z jednej stro­
ny traktat handlowy z Polską jest dla Niemiec 
dość żywotną koniecznością. Przemysł niemiec­

ki, cierpiący na nadmiar produkcji, jest bowiem  
w bardzo silnej mierze zainteresowany w tern, 
by znaleźć dla siebie nowe tereny zbytu, —  a ryn­

ki polskie odgrywają pod tym względem dość po­

ważną rolę. Ze strony przemysłu niemieckiego 

wywierany jest też ustawicznie nacisk na czyn­
niki rządowe, domagający się zakończenia stanu 

wojny pomiędzy Polską a Niemcami, oraz otwar­
cia obopólnych granic dla wymiany towarowej.

Niemniej żywą jest również akcja pewnych 

organizacyj robotniczych, które w dowozie z Pol­

ski produktów rolniczych, oraz mięsa, — widzą 
jeden z głównych momentów, mogących wpłynąć 

na zniżkę dość wysokich cen, panujących na nie­

mieckich rynkach żywnościowych skutkiem dyk­

tatorskiej polityki celnej niemieckich agrarjuszy, 

A zniżka cen łączy się — jak wiadomo — ściśle 

z zagadnieniem zarobków robotniczych, tak 
ostatnio aktualnych w niemieckiem życiu gospo- 

darczem.

I oto jest pierwsza część medalu. Ugrupowa­

nia bowiem przemysłowe i robotnicze składają się 

' w poważnej mierze na obecny rząd niemiecki 

i dlatego głosu ich czynniki rządowe zupełnie lek­
ceważyć nie mogą.

Teraz jednak odsłania się odwrotna — i bar­

dziej drażliwa już — strona całej sprawy, I tu 
na pierwszem miejscu kroczy przedewszystkiem  

ślepa niechęć do Polski — uprzedzenie do tego 

wszystkiego, co może być polskie i Polskę nieza­
wisłą przypomina, I tak solą w oku nacjonali­

stycznych sfer niemieckich jest fakt — iż Polska 

wzamian za otwarcie swych granic dla przemy­

słu niemieckiego — mogłaby otrzymać możność 

eksportu swych płodów na rynki niemieckie i stąd 1

Spór polsko-litev ski przed Ligą Narodów
Lugano 13, 12, Środowe posiedzenie Rady Ligi 

wypełniła prawie całkowicie sprawa sporu polsko 
litewskiego. Sprawozdawca Quinones de Leon 
przedstawił referat, w którym wyłożył historję za­
targu ze szczegółowem uwzględnieniem 2-ch o- 
statnich konferencyj królewieckich oraz ich wyni­
ków, Referat Quinonesa de Leon, który zawierał 
objektywne przedstawienie sporu polsko - litew­
skiego, zaatakowany został przez p, Waldemarasa,

Zaraz na wstępie Waldemaras wystąpił bardzo 
niezręcznie przeciwko oświadczeniom referenta. 
Mowa Waldemarasa trwała godzinę i 40 minut.

Była ona nużącem i przewlekłem powtarza­
niem znanych argumentów litewskich z poprzed­
nich konferencyj polsko - litewskich z licznemi 
wycieczkami w dziedzinę średniowiecznej historji,

Waldemaras zarzucał Polsce zamiary agresy­
wne wobec Litwy i wypowiedział się przeciwko  
powołaniu komitetu ekspertów. W kuluarach Li­
gi Narodów mowa Waldemarasa poddawana była 
surowej krytyce.

Interwencja ligi Narodów w zatargu między 
* Boliwją a Paragwajem

W związku z zatargiem między Boliwją a Pa­
ragwajem przedstawiciele państw południowej A- 
meryki a mianowicie Urugwaj, Venezueli i Chile 
zgłosili się do przewodniczącego Rady Ligi Brian- 
da z prośbą o interwencję. Sprawa ta będzie 
przedmiotem obrad dzisiejszego posiedzenia. Po­
dobno zostanie wysłana depesza polecająca obu 
stronom zawieszenie działań zbrojnych. Równo­
cześnie ma być wysłana na miejsce komisja an­
kietowa,

MANIFESTACJA NA RZECZ WOJNY.

Na ulicach miasta La Paz urządzono manife­
stacyjny pochód na którego czele szło około 5 ty­
sięcy kobiet. Manifestowano na rzecz wojny. Pre­

Poznańskie i Pomorze to dla Niemców n^sza 
nieszczęśliwa prowincja

Poznań, 14, 12, Poznański korespondent dzien­
nika „Koelnische Ztg," omawia wzmożoną dzia­
łalność Związku Obrony Kresów Zachodnich i za­
znacza źe przemówienie płk. Sławka w Poznaniu 
było uwieńczone postanowieniami przeciwko Niem­
com i dosłownie pisze:

„Jest to oznaką ducha jaki obecnie znów obej­
muje „naszą nieszczęśliwą prowincję" i który ma 

czerpać zyski i korzyści. I dlatego też chociaż 
de facto — import polskiego mięsa oraz polskich 
płodów rolniczych byłby tylko nieznacznym ułam­
kiem ,który uwydatniałby się tylko na nielicznych 
rynkach niemieckich, junkierskie sfery agrarjuszy 
niemieckich podnoszą głośne „larum" przeciwko 
„inwazji polskiej" i umieją dzięki swym wpływom  
i antypolskim hasłom zyskać również posłuch 
wśród czynników rządowych.

I oto jest główne tło gry niemieckiej w roko­
waniach z Polską, toteż jak długo panuje przerwa 
w rokowaniach polsko-niemieckich, niemieckie 
sfery przemysłowe, oraz organizacje zawodowe 
wywierają nacisk na czynniki rządowe, by podjąć 
rokowania z Polską i szukać nowej drogi poro­
zumienia — z chwilą zaś, gdy rokowania rozpo­
czynają się, podnoszą znowu głos ugrupowania

Zwłaszcza niechęć premjera litewskiego do 
stworzenia komisji Ligi Narodów, któraby bliżej 
wglądnęła w konflikt polsko - litewski, uważana 
jest za zdarzenie osłabiające pozycję Litwy na te­
renie Ligi Narodów.

W odpowiedzi na przemówienie Waldemarasa 
min. Zaleski oświadczył, iż premjer litewski przy­
pisuje Polsce zamiary, których nigdy nie miała. 
Nikt w Polsce nie myśli o zmianie granic polsko - 
litewskich. Polityka polska opiera się na funda­
mentach: ścisłem zachowaniu traktatów i szczerej 
chęci utrzymania pokoju.

Przechodząc do omawiania konferencyj króle­
wieckich, min. Zaleski stwierdził, źe porozumienie 
dotyczące lokalnego ruchu granicznego nie może 
być uważane za zbyt wielki sukces rokowań. Po 
całorocznych rokowaniach rząd litewski nie zrezy 
gnował z taktyki biernego oporu, W tym stanie 
rzeczy uważa min. Zaleski, źe nadszedł czas, aby 
Rada Ligi wprowadziła w życie środki przewidzia­
ne w rezolucji z grudnia 1927 roku.

zydent Ferd. Silez oświadczył, że rząd zajmie takie 
stanowisko jak tego wymaga godność narodu i in­
teresy państwa,
ZAOSTRZENIE SIĘ KONFLIKTU ZBROJNEGO.

Konflikt zbrojny między Boliwją a Paragwajem  
w ostatnich 12 godzinach się zaostrzył. Paragwaj­
ski poseł w Waszyngtonie oświadczył przedstawi­
cielom prasy, źe wojna między Paragwajem a Boli­
wją stała się nieuniknioną. Ponieważ dyplomatycz­
ne stosunki nie mogą być bez decyzji zbrojnej pod­
jęte, Boliwją posiada znacznie silniejszą armję, wy 
noszącą 105,000 ludzi, których część już zmobilizo­
wana, podczas gdy armja paragwajska na stopie 
pokojowej liczy tylko 3,000, a na stopie wojennej 
50,000 ludzi, v • t

pożreć ostatki niemczyzny, która w ciszy w spo; 
koju pracuje".

Określanie Poznańskiego i Pomorza, rdzennie 
polskich dzielnic, które pomimo 150-letniej germą 
nizacji, spotęgowanej w ostatnich dziesiątkach lat 
polityką Bismarka i hakatystów, posiadają w wie­
lu razach 99 proc, polaków, — „naszą szczęśliwą 
prowincją" —  to bezczelność, na określenie której 
brak wyrazów.

junkiersko-rolnicze i droga do porozumienia unie­
możliwiona jest na skutek żądań niemieckich,

I jak długo ten stan rzeczy nie ulegnie zmia­
nie, tak długo nie może być mowy o zakończeniu  
wojny celnej pomiędzy Polską a Niemcami; Do­
piero bowiem wówczas, gdy czynniki junkierskie 
stracą głos i gdy Niemcy staną na stanowisku,, 
iż droga do traktatu prowadzi przez obustronne  
ustępstwa i korzyści, oraz, źe traktat handlowy 
nie może się tylko równać zalewowi rynków pol­
skich przez przemysł niemiecki — lecz dać musi 
i Polsce pewne przywileje, dopiero wówcżas do­
tychczasowy stan rzeczy będzie mógł ulec zmia­
nie, Kiedy zaś to nastąpi — oto ważne i cieka­
we zagadnienie.

Fr. W—cki. J
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Z  R z y m u  d o n o sz ą , ż e  O jc ie c  ś w . o g ło s i z  p o w o ­

d u  s w o je g o z ło te g o ju b ile u s z u k a p ła ń s k ie g o o rę ­
d z ie  d o  k a to lik ó w  c a łe g o  ś w ia ta . Z a w ią z a ł s ię  s p e ­
c ja ln y  k o m ite t , k tó ry  d la  u c z c z e n ia  ju b ile u sz u  O j­
c a  ś w . o rg a n iz u je  n ie ty lk o  w ło s k ie  p ie lg rz y m k i d o  
R z y m u , a le  ta k ż e  i in n e  z  w s z y s tk ic h  e u ro p e jsk ic h  
i p o z a e u ro p e js k ic h  k ra jó w .

Z G O N  B I S K U P A .

B isk u p w ło c ła w s k i k s . W ł. K ry n ic k i z m a r ł w  
p ią te k  w  W a rs z a w ie  d o k ą d  p rz y b y ł d la  z a s ią g n ię -  
c ia  p o ra d y  le k a rsk ie j . Ś m ie rć  n a s tą p iła  w s k u te k  a -  

ta k u  s e rc o w e g o .
P o g rz e b  o d b y ł s ię  w e  W ło c ła w k u , z w ło k i p o  u -  

ro c z y s ty c h  n a b o ż e ń s tw a c h  z ło ż o n e  z o s ta ły  w  K a ­

ta k u m b a c h .

K S . P R A Ł A T  K Ł O S  —  I N F U Ł A T E M .

W  m ie j s c e  z m a r łe g o  k s . in f u ła t a  M e is s n e r a  z a ­
m ia n o w a ł O j c ie c  ś w . d z ie k a n e m  in fu ła te m  k a p it u ły  
m e t r o p o l i t a r n e j w  P o z n a n iu  k s . M g r . J ó z e f a  K ło s a .

P I J A N I A W A N T U R N I C Y  Z N I E W A Ż Y L I  

D O S T O J N I K A  K O Ś C I O Ł A .

Z  W iln a  d o n o s z ą : N a  d w o rc u  tu te js z y m  w e  w tó  
re k  z d a rz y ł s ię k a ry g o d n y  w y m a g a ją c y ja k  n a jo ­

s trz e jsz e g o  n a p ię tn o w a n ia , in c y d e n t.
D o w a g o n u , k tó ry m  o d je ż d ż a ł d o R z y m u k s .  

m e tro p o li ta J a łb rz y k o w s k i i b isk u p  s u f ra g a n M i-  

c h a lk ie w ic z , w e sz ło  k ilk a o s ó b  w  s ta n ie  n ie trz e ź ­

w y m .
J e d n a z o s ó b , m ie n ią c a s ię w y ż s z y m  u rz ę d n i­

k ie m  je d n e g o  z  m in is te rs tw , n a  w id o k  d u c h o w n y c h  
z a c z ę ła  u ż y w a ć s łó w  n ie p a r la m e n ta rn y c h .

G d y p u b lic z n o ś ć z a ż ą d a ła in te rw e n c ji p o lic j i,  
o s o b n ik ó w , w y p ro w a d z o n y  p rz e z p o s te ru n k o w e ­
g o , p c h n ą ł p o  d ro d z e  k s . m e tro p o li tę  J a łb rz y k o w -  
s k ie g o . N a ż ą d a n ie k s . b is k u p a M ic h a lk ie w ic z a  
s p isa n o  p ro to k ó ł.

P R E Z Y D E N T  R Z P L I T E J  P O D D A Ł  S I Ę  

O P E R A C J I .

P a n  P re z y d e n t R z e c z y p o s p o li te j p o d d a ł s ię d n .  
1 2  b . m . w  le c z n ic y  Z w ią z k o w e j w  K ra k o w ie  z a b ie ­
g o w i s k ru s z e n ia k a m ie n ia w  p ę c h e rz u . O p e ra c ji  
d o k o n a ł d o c e n t u n iw e rs y te tu J a g ie llo ń s k ie g o  d r .  
T a d e u s z P is a rs k i. S ta n p o o p e ra c y jn y  D o s to jn e g o  

P a c je n ta je s t n a jz u p e łn ie j z a d a w a la ją c y  i p rz y p u ­
s z c z a ln ie d o 5 -u d n i P a n P re z y d e n t p o w ró c i d o  
W a rs z a w y .

Z A W I E J E  Ś N I E Ż N E  W  K R A J U .
N a w s c h o d n ic h  i p o łu d n io w y c h  p o ła c ia c h  P o l­

s k i s p a d ły  w ie lk ie o p a d y  ś n ie ż n e . N a n ie k tó ry c h  
l in ja c h  k o le jo w y c h  ś n ie g  le ż y  n a  w y s o k o ś c i k ilk u ­

n a s tu  c e n ty m e tró w . P o c ią g i n a d c h o d z ą c e d o  W a r ­
s z a w y  z e  L w o w a , K a to w ic  i K ra k o w a  o p ó ź n ia ją  s ię

S Z Y B Y  N A F T O W E  P Ł O N Ą .

N a d c h o d z ą c e w ia d o m o ś c i z P o r t d  E s p a n g e  
(W y s p y  T ry n id a d ) p o d a ją  o  o lb rz y m im  p o ż a rz e  w  

s z y b a c h  n a f to w y c h . 1 3  o s ó b  p o n io s ło  ś m ie rć , 2  s z y ­
b y i 3 re z e rw o a ry  n a f to w e d o ty c h c z a s p ło n ą . 
S z k o d y  n ie  s ą  je s z c z e  z n a n e ,

W  A F G A N I S T A N I E  Z A P A N O W A Ł  S P O K Ó J .

L o n d y n , 1 4 . 1 2 , M ię d z y  w o js k a m i rz ą d o w e m i a  
z b u to w a n ą lu d n o ś c ią w  o k o lic a c h D ż a la b a c i d o ­
s z ło  d o  z a w ie s z e n ia  b ro n i. R o z ru c h y  s p o w o d o w a ­
n e b y ły  w p ro w a d z e n ie m  p rz e z k ró la A m a n u ila h a  
re fo rm  w  d u c h u  n o w o c z e sn e j k u ltu ry . J e d e n z  
g łó w n y c h d u c h o w n y c h m a h o m e ta ń s k ic h o ś w ia d ­

c z y ł, iż  k ró l n ie  je s t u w a ż a n y  z a  n ie w ie rn e g o , je d n a  
k o w o ż w  c h w ili o b e c n e j je s t n a b łę d n e j d ro d z e .  
K o m u n ik a c ja  te le g ra f ic z n a  m ię d z y  K a b u le m  a  P e -  

s h a w a re m  z o s ta ła p rz y w ró c o n a .

P o  ó s m y m  g ru d n ia . .

Z a z w y c z a j w  ty m  c z a s ie g o s p o d a rz m a w s z y ­
s tk o  u re g u lo w a n e . N a w e t w  d n i, k ie d y  n a p o la c h  
m ię k k o , p łu g  n ie m a c o  ro b ić , a  w  o b rę b ie  z a b u d o ­
w a ń  u w a g a  s k u p ia  s ię  w  s to d o le . M ió c i s ię  i s ie c z ­
k ę  rż n ie . A le ta  o s ta tn ia  ro b o ta , to  b o d a j n ie p ro ­
d u k c y jn y w y s iłe k , k tó ry m  lu d z ie c z a s s o b ie z a j­
m u ją , c h o ć  b y ło b y  le p ie j c o ś  p o ż y te c z n ie js z e g o  w y  

m y ś lić . D la k o n i je sz c z e .. . je sz c z e , b y  g o łe g o  o w ­
s a  n ie  d a w a ć , a le  d la  k ró w  —  p o c o  ta  c a ła  m itrę ­
g a ? T o ć  p rz e z rż n ię c ie  n a  k ró tk ie k a w a łk i s ło m a  
s ię  n ie  z m ie n i w  o trę b y  a n i w  k u c h y  —  a  je ś li s ło ­
m ę n ie p o c ię tą w ło ż y m y  z a d ra b in ę , to b y d k tę  
s ło m ę le p ie j p o g ry z ie  c a łą  i p rz e ż u je  n iż  z  s ie c z k ą .  
J e ś l i s ię  p a s ie  ra c jo n a ln ie , w e d le  w s k a z ó w e k  n a u ­
k i, to n ie n a le ż y k o n ie c z n ie w p y c h a ć w  k ro w y  
n a d m ia ru  s ło m y , a  to , c o  p rz e z n a c z o n e , w  d z ie n n e j  
p o rc ji, z o s ta n ie  n a p e w n o  p rz e z  n o c  w y je d z o n e , iy l  
k o z a s ta rz a ły  z w y c z a j u s p ra w ie d liw ia tę z b ę d n ą  
ro b o tę rż n ię c ia  s ie c z k i  n a  p a s z ę , a  ty m c z a s e m  b y ­

ło b y ra c jo n a ln ie j s ło m ę rż n ą ć a le n a ś c ió łk ę . A  
te g o  s ię  u  n a s  w c a le  n ie  ro b i . I d z iw n a rz e c z ! s ło  
m y  n a  ś c ió łk ę  b ra k u je  —  a  s p o s ó b  b y  je j w y s z ło  
ja k n a jm n ie j , a  w s z ę d z ie b y ło  p o  t ro c h u , b y  ró w n o  
s ię n a w ó z  u ra b ia ł , n ie  je s t p ra k ty k o w a n y . N ie m c y  
ju ż  d a w n o  s ło m ę  n a  ś c ió łk ę  k ra ją  —  ty lk o  w  n ie c o  
d łu ż s z e k a w a łk i —  a  p rz e z to  i n a w ó z  te ż  s ię le ­
p ie j u ra b ia i ła tw ie j s ię p o te m  ro z trz ą s a . P rz y  
m łó c c e  z b ó ż  —  c o  te ra z  p o w in n o  b y ć  ro b o tą  n a j­
w a ż n ie jsz ą  —  t r z e b a  z w ró c ić  u w a g ę  n a  d o b re  c z y ­
s z c z e n ie . O c z y w iś c ie c h o d z i tu  p rz e d e w s z y s tk ie ra  
o  z b o ż a , k tó re m a m y  p rz e z n a c z y ć  d o  w io se n n e g o  
s ie w u . T o  te ż  d o k ła d n ie  c z y s z c z ą c y  m ły n e k  p o w i­
n ie n  b y ć  w  k a ż d e j z a g ro d z ie , a  t ry je r  c z y li s o r to w -  
n ik  n a b y ty  p rz e z s p ó łk ę  m a s z y n o w ą  —  c o  o p ła c i  
s ię w  c ią g u  d w u c h  la t z w a ż y w s z y  k o rz y ść  z u ż y ­

w a n ia  ty lk o  c e ln e g o  z ia rn a  d o  s ie w u , A le  b y w a , ź e  
z b o ż a n a s z e  s ą ju ż ta k  p rz e ż y te , ta k  z w y ro d n ia ­
łe , ż e  ż a d e n  s o r to w n ik  n ie  p o m o ż e i t r z e b a  w z ią ć  
s ię d o  ra d y k a ln e g o  s p o s o b u  n a b y c ia  n o w e j p e łn e j  
o d m ia n y  d a n e g o  z b o ż a , A  je ś li o  te rn  ju ż  te ra z  p rz y  
p o m in a m  —  to  z te j ra c ji , ż e  n a s z  p o ls k i z w y c z a j 
z a ła tw ia n ia s p ra w  n a o s ta tn ią g o d z in ę p ro w a d z i 
d o  te g o , ż e  p o te m  —  n ie  m o ż n a  s ię d o k u p ić  z b ó ż  
w y b o ro w y c h , b o  a lb o  ic h  b ra k u je , a lb o  t r z e b a  p ła -  
ć ić z a n ie p o n a d w s z e lk ą m ia rę . Z w y k le w  p o ­
c z ą tk a c h  g ru d n ia  o d b y w a  s ię  ja rm a rk  n a  n a s io n a  w  
W a rsz a w ie  i k to  m o ż e  p o w in ie n  s ię  ta m  z n a le ź ć  —  
b y  s ię  d o w ie d z ie ć  o  c e n y  i ro z w a ż y ć  —  c o  i w  ja ­

k ie j i lo śc i z a k u p ić  w y p a d n ie ? B o  p rz e c ie ż i c z a ­
s u  te ra z  m a m y  w ię c e j n a  te g o  ro d z a ju  p o s z u k iw a ­
n ia  n iż  p rz e d  s a m e m i s ie w a m i, g d y  m o c  ro b ó t s p a ­
d a  n a ra z  i ro ln ik  n ie  w ie , c o  p iln ie js z e . (A ro l) ,

P re z y d e n t H o o v e r a k a to lic y .
W  W a s z y n g to n ie u c h o d z i z a rz e c z p e w n ą , ź e n o w o -  

o b ra n y p re z y d e n t H o o v e r p o w o ła d o s w e g o g a b in e tu k a ­
to l ik a , b y u d o w o d n ić c a łe m u ś w ia tu , ź e fa n a ty c z n a b ig o -  
te r ja w  ż a d n y m  ra z ie n ie b ę d z ie d e c y d o w a ła o c h a ra k te ­
rz e p o lity k i n o w e g o rz ą d u . H o o v e r b ę d z ie c h c ia ł z a p e ­
w n e ta k ż e w y k a z a ć w  te n s p o s ó b s z c z e ro ś ć s w e j d e k la ­
ra c ji , ź e „ ró w n o ść w  o s ią g a n iu  g o d n o ś c i je s t p ra w e m  k a ż ­
d e g o  A m e ry k a n in a  b e z  w z g lę d u  n a to , c z y  je s t o n b ie d n y m , 
c z y  b o g a ty m , c z y je s t s y n e m  c u d z o z ie m c ó w  lu b o b y w a te li,  
d a w n o w  k ra ju o s ia d ły c h , b e z w z g lę d u  n a ra s ę i re l ig ję " .

In n y m  ś ro d k ie m , p rz y p o m o c y k tó re g o H o o v e r d ą ż y  
d o u s u n ię c ia d y s o n a n só w , w y w o ła n y c h b ig o te r ją a n ty k a to ­
l ic k ą , s ą je g o o d w ie d z in y , s k ła d a n e p a ń s tw o m  k a to lic k im  
A m e ry k i ła c iń s k ie j .

N ie s p ra w d z a s ię w ię c , ż e n o w y  p re z y d e n t p o d ją ł s w ą  
o f ic ja ln ą w iz y tę w  P o łu d n io w e j A m e ry c e je d y n ie z p o b u ­
d e k h a n d lo w o -p o li ty c z n y c h i e k o n o m ic z n y c h . P o lity c y tu ­
te js i n ie d w u z n a c z n ie s tw ie rd z a ją , ż e A m e ry k a ła c iń s k a n ie ­
z b y t p rz y ja ź n ie p a trz y n a „ k o lo s a p ó łn o c y " ; z d a n ie m  ic h , 
n a le ż y n ie d o p u ś c ić d o te g o , b y w  ty c h k ra ja c h ła c iń s k ic h  
u s ta li ło  s ię b łę d n e p rz e k o n a n ie , ż e n o w y rz ą d  b ę d z ie p ro ­
w a d z ił p o lity k ę a n ty k a to lic k ą w  k ra ju , ja k i z a g ra n ic ą .

D e le g a c ja  N a c z e ln e j R a d y  

Z rz e s z e ń K u p ie c tw a P o ls k ie g o  

u  p . p re m je ra B a r tla .
W  c z w a rte k , d n ia 6 b m . o g o d z . 1 p rz y ją ł p . P re z e s  

R a d y M in is tró w  p ro f . K . B a r te l p rz e d s ta w ic ie li N a c z e ln e j  
R a d y Z rz e s z e ń K u p ie c tw a P o ls k ie g o w  o s o b a c h p p ,: P re ­
z e s a B o g u s ła w a H e rs e g o , p o s ła H e n ry k a B ru n a , d y re k to ra  
N a c z e ln e j R a d y J ó z e fa J a k u b o w s k ie g o i d y re k to ra Z w ią z ­
k u T o w a rz y s tw  K u p ie c k ic h p . B ru n o n a S ik o rs k ie g o z P o ­
z n a n ia .

Im ie n ie m  W s z e c h p o ls k ie g o Z ja z d u O rg a n iz a c y j K u p ie c ­
k ic h p rz e d s ta w ił p . P re e z s B o g u s ła w  H e rs e n a jw a ż n ie js z e  
u c h w a ły Z ja z d u , k o m u n ik u ją c p ry z te m , ź e c e le m  Z ja z d u ,  
o b e jm u ją c e g o w y łą c z n ie d e le g a tó w  z rz e s z e ń , b y ło k o n k re t­
n e o p ra c o w a n ie , n a jp iln ie js z y c h z a g a d n ie ń p o d a tk o w y c h  
w  ra m a c h ty m c z a s o w e j re fo rm y , a n ie ja k a k o lw ie k m a n i­
fe s ta c ja a n ty p o d a tk o w a . W y s o k i p o z io m  o b ra d d o p ro w a ­
d z ił w  c a łe j p e łn i d o o c z e k iw a n y c h re z u lta tó w .

P . P re z e s R a d y M in is tró w o ś w ia d c z y ł d e le g a c ji , ź e  
ś le d z i z z a in te re s o w a n ie m  b ie g  z a g a d n ie ń  p o d a tk o w y c h  ta k ­
ż e w  s to s u n k u d o k u p ie c tw a i je d y n ie n ie o c z e k iw a n e n a ­
z n a c z e n ie k o n fe re n c ji u  p . P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j o ra z  
z  p rz e d s ta w ic ie la m i p a ń s tw z a g ra n ic z n y c h u n ie m o ż liw iło  
m u w z ię c ie u d z ia łu w  Z je ź d z ić K u p ie c tw a P o ls k ie g o .

W  to k u k o n fe re n c ji , w  k tó re j o b e c n i w s k a z y w a li n a  
s z e re g n a jis to tn ie js z y c h z a g a d n ie ń s tru k tu ry p o d a tk o w e j. 
P . P re z e s R a d y M in is tró w  p rz y rz e k ł ro z p a trz y ć z ło ż o n e  
m a te r ja ły  i u s to s u n k o w a ć s ię p rz y c h y ln ie  d o  z a g a d n ie ń  ty c h  
w  ra m a c h  o g ó ln o -p a ń s tw o w y c h k o n ie c z n o ś c i*  g o s p o d a rc z y c h .

— x —

S P I S E K  P R Z E C I W K O  H O O V E R O W L

W  B u e n o s A ire s p o lic ja w y k ry ła  s p is e k , s k ie ­
ro w a n y  p rz e c iw k o  p re z y d e n to w i H o o v e ro w i.

R A D J O S T A C J A  P R Z Y  L I D Z E  N A R O D Ó W .

N a  o n e g d a js z y m  p o s ie d z e n iu  R a d y  L ig i N a ro d ó w  
m in . s p ra w  z a g r . Z a le s k i re fe ro w a ł s p ra w ę u tw o ­
rz e n ia s ta c j i ra d jo w e j p rz y  L id z e N a ro d ó w . O s ta ­
te c z n e z a ła tw ie n ie te j k w e s tj i n a s tą p i n a n a jb liż ­
s z e j s e s ji R a d y  L ig i i n a s tę p n y m  z g ro m a d z e n iu  L i­

g i-

'M i K A N T Y  G R E G O R O W I C Z .

UKRYTE SKARBY
3 4 )  (C ią g  d a isz y .)

S te fa n n ie p o m in ą ł n a jm n ie jsz e g o s z c z e g ó łu , w s z ę -  

d s ie z a j r z a ł, w s z y s tk o  o b e jrz a ł , a p a trz ą c n a ta k s tra -  

» z n ą  ru in ę , z d a ło  m u  s ię , ż e to  s e n o k ro p n y , a n ie  rz e ­

c z y w is t o ś ć , ż e  la d a  c h w ilę u s ły s z y  g ło s z a c n e g o s w e g o  

o j c a , s z c z e b io t s io s t r z y c z e k , i u jrz y u k o c h a n ą m a tk ę  

w y c ią g a j ą c ą  d o  n ie g o rę c e d o u ś c isk u , ja k to b y w a ło  

a i t g d y ś , p rz y k a ż d y m  p rz y je ź d z ie 1 W a rs z a w y .

N a d ru g i d z ie ń ju ż b y ł z p o w ro te m  w  W a rs z a w ie  

1  s ia n ą ł w  h o te lu l i te w sk im , p o s ta n o w iw s z y  z a ra z ro z -  

.W in ą ć w s z e lk ie s ta ra n ia w  c e lu o d s z u k a n ia ro d z in y .  

;  T r u d n e to b y ło n ie z m ie rn ie z a d a n ie , u m y ś li ł w ię c d o  

łk o m is a r z y  p o l ic y i z w ró c ić s w o je k ro k i, z k a ż d e g o  o d -  

^ d z ie łn ie c y rk u łu , i p rz y ic h p o m o c y p rz e jrz e ć w s z y s t-  

k s ię g i lu d n o ś c i .
2 e j e d n a k b y ła to g o d z in a d o p ie ro s ió d m a ra n o ,  

w s z e d ł w ię c  d o  k o ś c io ła ’  k s ię ż y  R e fo rm a tó w , a b y  w  m o -  

d b t w ie z n a le ś ć p o c ie c h ę , k tó re j ta k d o m a g a ło s ię s e rc e  

j e g o  ł ic iśn io n e . M sz a p rz y  b o c z n y m  o łta rz u ty lk o c o  

■ę r o z p o c z ę ła , s ta n ą ł w ię c p rz y m u rz e , z g ło w ą k u  

m e m u z w r ó c o n ą , a b y s w o b o d n ie j m ó g ł s ię o d d a ć p o ­

b o ż n y m  m y ś lo m , b e z z w ra c a n ia n a s ie b ie u w a g i. W  

p a r ę  m in u t n ie d a le k o  o d  n ie g o  z a trz y m a ła  s ię ja k a ś p a -  

a e n k a , a z a n ią s łu ż ą c a z k o s z y k ie m  i o b o je u k lę k li  

n a z ie m i S te fa n ro z rz e w n io n y i p rz e ję ty  p o s z a n o w a ­

n ie m  d la ś w ię te g o m ie js c a , z a le d w ie s p o jrz a ł n a ta k  

b l is k ie s ie b ie s ą s ie d z tw o ; g d y je d n a k k a p ła n u d z ie l ił  

o t a t n ie b ło g o s ła w ie ń s tw o i s ą s ia d k a m ło d a p o w s la ta  

*  z ie m i p o p ra w ia ją c p o m ię te j s u k ie n k i, o m a ło n ie  

k r z y k n ą ł z ra d o ś c i. B y ła to b o w ie m  Z o s ia , o w a u ro -

y f t f e k * 1 ’ j e s z c z e p ię k n ie js z a i p o w a b n ie js z a  

ja k  n ie g d y ś . B y łb y  m o ż e je j n ie p o z n a ł , a le rz u c iła n a  

n ie g o  s p o jrz e n ie to s a m o , ja k ie m  g o  p o w ita ła i ż e g n a ła  

w  d w o rk u  s w e g o w u ja , a ja k ie g o  n a w e t c z a s ta k d łu g i  

n ic z a ta r ł m u  w  p a m ię c i. W id o c z n ie p o z n a ła g o  ta k ż e ,  

b o tw a rz je j ro z ja śn iła s ię , o c z y b ły s n ę ły ra d o śc ią ,  

w p rę d c e je d n a k z w ró c iła je k u o łta rz o w i, a p o te m  

s z y b k o  w y b ie g ła  z e ś w ią ty n i . S te fa n  p o s z e d ł z a n ią .

C ó ż z a s z c z ę ś l iw e z d a rz e n ie , —  o d e z w a ł s ię  

S te fa n d o Z o s i, g d y  s ię ju ż z n a le ź li w  d łu g im  k o ry ta ­

rz u  p ro w a d z ą c y m  n a u ilc ę , —  c z y p a n i p o z n a je  u ła n a ,  

k tó re m u w ła s n ą rę k ą p rz y p ię ła ś k o k a rd ę d o  k a s z k ie ta ?

r—  P a n S te fa n B u g a j, —  z a w o ła ła Z o s ia , z le d w o  

h a m o w a n ą ra d o ś c ią , —  p o z n a ła m  o d  ra z u , b o L itw in k i  

n ie ła tw o z a p o m in a ją .

W  d a ls z e j ro z m o w ie d o w ie d z ia ł s ię S te fa n , ż e w u j  

je j u m a r ł i w u je n k a to  s a m o , ż e s k u tk ie m  p o d z ia łu  m a ­

ją tk u m ię d z y s u k c e s o ró w , te n z o s ta ł s p rz e d a n y , a o n a  

z n a jd u je s ię U c io tk i ju ż b lisk o o d ro k u , i w ra c a ją c  

z ta rg u  z  z a Ż e la z n e j B ra m y , z w y k le w s tę p u je  p o d ro ­

d z e d o k o ś c io ła k s ię ż y R e fo rm a tó w , a b y k a ż d y d z ie ń  

ro z p o c z ą ć p ra c ą  i m o d litw ą . S te fa n  w z a je m n ie  o p o w ie ­

d z ia ł je j t ro s k i s w o je , w s z y s tk ie k o le je , p rz e z ja k ie  

p rz e c h o d z ił , a n a s tę p n ie g łó w n y p o w ó ^ 1 p rz y b y c ia d o  

W a rs z a w y .

Z o s ia k la s n ę ła w  rą c z k i i rz e k ła ra d o ś n ie :

W u j m ó j, u k tó re g o m ie sz k a m , z n a s ię z o j­

c e m  p a ń s k im , b o  k ie d y m  p rz y b y ła  d o  W a rs z a w y  i z g a ­

d a ło s ię c o ś o  p a ń s k ie j u n a s b y tn o ś c i , w u j p rz y rz e k ł , 

ż e s ię d o w ie w s z y s tk ic h s z c z e g ó łó w . O d s z u k a ł w ię c  

p a ń s k ie g o  o jc a , a le o p a n u n ic w  d o m u n ie w ie d z ia n o ,  

a n a w ’e t c h o d z iły w ie śc i , ż e ś z g in ą ł p o d W iln e m * .

—  R z e c z y w iśc ie b y łe m  ra n n y i le ż a łe m  w  K o w n ie  

w  s z p ita lu , —  o d rz e k ł S te fa n , — • a le w p rę d c e  p rz y sz e ­

d łe m  d o z d ro w ia .

—  W ie d z ia ła m  o te m , —  o d e z w a ła s ię Z o s ia , z n o ­

w u m o c n o ru m ie n ią c s ię , —  to je s t w u j m i p o w ie d z ia ł , 

a le g d y  n a d e sz ły  w ie śc i o z a ję c iu  K o w n a p rz e z  w o jsk a  

n ie p rz y ja c ie lsk ie , i o k ro p n e m  o b e jś c ie m  s ię z ra n n y m i,  

b y liś m y p e w n i, ż e ró w n e m u in n y m  u le g łe ś lo so w i.

—  N a s z c z ę ś c ie , w ie d z io n y w y ra ź n ie o p ie k ą B o ż ą ,  

—  o d rz e k ł S te fa n , —  ja k ty lk o c o k o lw ie k o d z y s k a łe m  

s i ły , u d a łe m  s ię n a ty c h m ia s t d o o b o z u , i ra z e m  ju ż  

z k o rp u se m  w s z e d łe m  z a  g ra n ic ę .

—  A c h ! ja k ie ż to s z c z ę ś c ie , —  z a w o ła ła t rw o ź n ie  

Z o s ia , —  ż e n ie z o s ta łe ś w  K o w n ie . A le w ra c a ją c d o  

p a ń s k ie g o  k ło p o tu , o d w u ja n a ty c h m ia s t ś c ią g n ę  w ia d o ­

m o ś c i o  o jc u  p a ń s k im  i p rz y ś lę je d o h o te lu .

—  A  o m a tc e , o s io s tra c h , c z y w u j n ic p a n i n ie  

w s p o m in a ł , —  z a p y ta ł S te fa n n ie s p o k o jn ie .

—  O w sz e m , o w s z e m , m ó w ił ż e w id z ia ł s ię z n ie m i,  

a le z ro b ił w z m ia n k ę ty lk o o je d n e j s io s trz e , p o d o b n o  

o R ó z i, c z y m ia łe ś w ię c e j?

—  M ia łe m  je s z c z e je d n ę , W ik c ię , a le ta z a p e w n e  

n ie p rz e ż y ła s tra ty n a rz e c z o n e g o .

—  O ! m ó j B o ż e ! w ię c  z g in ą ł?

—  Z g in ą ł , —  o d rz e k ł s m u tn ie S te fa n , —  w ła ś n ie to  

m o g iłę  je g o  i k ilk u  je g o  to w a rz y s z y , m ia ła ś p a n i w  s w e j  

o p ie c e , i p rz y  n ie j p ie rw sz y ra z w  ż y c iu s p o tk a liś m y  

s ię .

—  A  m o j B o ż e ! ja k ie to n ie s z c z ę ś c ie , z a w o ła ła  

d z ie w e c z k a b le d n ą c , —  n ie d z iw ię s ię w c a le , je ż e li b ie ­

d a c z k a ta k ie g o c io su p rz e ż y ć n ie m o g ła .

> O tó ż z ie m ia z je g o  m o g iły , —  o d e z w a ł s ię S te ­

fa n , w y jm u ją c z p u g ila re s u s ta ra n n ie z a w in ię ty z w ite k  

p a p ie ru , —  to k w ia tk i n a n ie j w y ro s łe , a to k o k a rd a  

p rz e z n ią im  o f ia ro w a n a . S ą to  je d y n e p a m ią tk i , z ja ­

k ie m ! n a c h w ilę s ię  n ie ro z s ta ję  i n o s z ę je z a w s z e p rz y  

s e rc u .

- - N ie d z iw ię s ię , —  o d rz e k ła Z o sia , s p u s z c z a ją c  
o c z y k u z ie m i, —  p rz y ja ź ń , n a jd ro ż s z e to n a ś w ię c ie  j 

u c z u c ie .

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i) .
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K o re s p o n d e n t g e n e w s k i „ P e t i t P a r is ie n "  d o n o ­
s i , ź e  ro k o w a n ia  w  ro z m o w a c h  m ię d z y  B r ia n d e m ,  
C h a m b e r la in e m  i S tr e s e m a n n e m  z a c z ę to  s ię  ju ż  n a  
m y ś la ć n a d s p o s o b a m i p rz e p ro w a d z e n ia u c h w a ł  
o s ta tn ie j s e s j i c o  d o  o p ró ż n ie n ia  N a d re n j i N ie  n a ­
le ż y  s ię s p o d z ie w a ć p o  s e s j i o b e c n e j ż a d n y c h  u -  
c h w a ł s e n s a c y jn y c h .

K O N O P A C K A  N A  Ś L U B N Y M  K O B I E R C U .

D n ia  1 7  b . m . o d b ę d z ie  s ię  ś lu b  p o s ła  p o ls k ie g o  
w  B u d a p e s z c ie  p łk . M a tu s z e w s k ie g o  z p . K o n o ­

p a c k ą .

O S T A T N I  C Y K L O N  M O R S K I  Z N I S Z C Z Y Ł  

8 5  S T A T K Ó W .

G d y  ś w ia t o c h ło n ą ł t r o c h ę  p o  o s ta tn ic h  k a ta ­
s t ro f a c h  m o rs k ic h , z a c z ę to  o b l ic z a ć  ic h  s k u tk i. M .  
in . a te ń s k i u rz ą d  m a ry n a rk i o g ła s z a  s m u tn y  b i la n s  
k a ta s tro f , k tó re  w y d a rz y ły  s ię  w  o s ta tn ic h  d z ie s ię ­
c iu  d n ia c h  W e d le  s ta ty s ty k i g re c k ie j p o d c z a s  g w a ł  
to w n y c h  b u rz , k tó re  s z a la ły  n a  A tla n ty k u  n a  m o ­
r z u  P ó łn o c n e m , w  K a n a le  L a  M a n c h e  i n a  m o rz u  
Ś ró d z ie m n e m , 1 4 3  o k rę ty  o  6 7 5 .5 8 5  o g ó ln e j i lo ś c i  
to n  w y s ła ły  s y g n a ły  r a d jo w e S . O . S ., 2 8 o k rę ­
tó w  o  o g ó ln e j i lo ś c i to n  8 2 .3 0 7  p o s z ło  n a  d n o , 1 1 5  
o k rę tó w  z a ś  o  o g ó ln e j i lo ś c i p ó ł m iljo n a  to n , o s ia d ­

ło  n a  m ie liź n ie .

P o d c z a s  k a ta s t ro f a ln y c h  b u rz  z a to n ę ły  je s z c z e  
4 2  o k rę ty  ż a g lo w e . L ic z b a  o s ó b , k tó re  p o d c z a s  s z a ­
le ją c e g o  o rk a n u  u tr a c i ły  ż y c ie  d o s ię g a  c y f ry  5 1 7 .

P o n a d to  z a to n ę ły  3 o k rę ty  g re c k ie o i lo ś c i  
1 0 .3 6 8  to n , tu d z ie ż 1 2  o k rę tó w  ż a g lo w y c h , p ły n ą ­
c y c h  p o d  f la g ą  g re c k ą . Z a ło g i ty c h  o k rę tó w  z d o ła ­
ły  s ię  u ra to w a ć .

S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k to rz e !

C z ło w ie k  z ły , g d y  g o  s p o tk a  z a w ó d , m ś c i s ię c a łe ż y c ie  
n a  in n y c h ; c z ło w ie k  d o b ry , p rz e z  p a m ię ć  w ła s n e g o  b ó lu , b y ­

w a d la in n y c h  d e l ik a tn y m .

U s z a n o w a n y P a n ie R e d a k to rz e D o b ro d z ie ju , p o w y ż s z e  
z d a n ie  n a p is a ła  M a r ja R o d z ie w ic z ó w n a  i to  w te d y , g d y ś m y  
je s z c z e  n ie  to c z y l i w a lk i n a  t le  w y p ie ra n ia  z  n a s z e g o k ra ju  
w y ro b ó w  o b c y c h , z a g ra n ic z n y c h . P o w y ź s z e m w y p o w ie d z e ­
n ie m  z a p e w n e  w te d y 'm ie  z a m ie rz a ła R o d z ie w ic z ó w n a u k łu ć  
ty c h  n a s z y c h k u p c ó w , k tó rz y  d z iś w  o k ie n n y h  w y s ta w a c h  
g w ia z d k o w y c h  o b o k  n a s z y c h  w y ro b ó w  k ra jo w y c h  w y s ta w ia ­
ją  w y ro b y  z a g ra n ic z n e . B o  te ż  n ie  m o ż n a  m y ś le ć , a b y  n a rz u ­
c a n ie m  n a m  w y ro b ó w  o b c y c h  c z ę ś ć k u p ie c tw a  n a s z e g o  n a  
n a s  m ś c ić  s ię  m ia ła  z  p o w o d u  d o z n a n e g o  z a w o d u , p rz y p u s z ­
c z a ln ie w  n ie o b n iź o n y m  p o d a tk u  d o c h o d o w y m  lu b o b ro to ­
w y m .

C z y  P a n R e d a k to r w ie , d la c z e g o k o b ie ty  n ie lu b ią je ­
ź d z ić s a m o lo te m ?  —  A  to  d la te g o  je d y n ie , ż e o n  h u c z y  i  
w a rc z y , ż e  s ło w a  p rz e m ó w ić  n ie m o g ą . Z a to  a le s ą  k o b ie ty  
d z ie ln e m i s te n o ty p is tk a m i, b o c h o c ia ż u s ta m ilc z ą , to n a  
m a s z y n ie  d o  w o li t ra jk o ta ć  m a ją  o k a z ję .

I ld e fo n s R o z u m e k .

'0

G d y | s ię C h ry s tu s J ro d z i , n ie c h  

ż a d n e  d z ie c k o  n ie  b ę d z ie  s m u tn e !
Z b liż a  s ię g w ia z d k a .

N a jm ils z a to  i n a jb a rd z ie j o c z e k iw a n a c h w ila  
w  c a ły m  ro k u : A  n a jw ię c e j c ie s z y  s ię  n ią , m a rz y  
o  n ie j, tę s k n i z a  n ią  —  d z ia tw a . N a w e t w e  ś n ie  
p rz e d s ta w ia ją  s ię  w  m ło d y c h  g łó w k a c h  ro z k o s z n e  
o b ra z y  o ty c h ś l ic z n o ś c ia c h , d z iw a c h i c u d a c h , 
k tó re  w ie c z ó r  w ig il i jn y  p o p rz e d z a ją c y  ś w ię ta  B o ż e  
g o  N a ro d z e n ia , z w y k ł p rz y n o s ić .

I  s z c z ę ś l iw e  te  d z ie c i, k tó re  w ła s n e m i o c z ę ta ­
m i m o g ą te w s p a n ia ło ś c i g w ia z d k o w e p o d z iw ia ć  
i n a z w a ć  je  s w o ją  w ła s n o ś c ią .

A le  to  ty lk o  d z ie c i ro d z ic ó w  b o g a ty c h , p rz y ­
n a jm n ie j z a m o ż n y c h .

O b o k  n ic h  w ie lk a r z e s z a d z ia tw y , c h ło p c ó w  
i d z ie w c z ą te k , k tó ry m  lo s b e z li to s n y  ta k ie j r a d o ­
ś c i p o s k ą p i ł .

W  ic h  u b o ż u c h n y m  d o m u  n ie s ta r c z y  n a w e t  
n a k u p n o  n a js k ro m n ie js z e j c h o in k i . A  o p o d a r ­
k a c h  w  p o s ta c i z a b a w e k , p ie rn ik ó w , ja b łe k  i c u ­
k ie rk ó w , m o w y  b y ć  n ie  m o ż e .

P o ż a ło w a n ia  to  g o d n e  m a łe  i s to ty . B o  ic h  s e r ­
d u s z k a  p o ż ą d a ją g w ia z d k i . I o  n ie j ty lk o  m y ś lą  
i ś n ią  c z ę ś c ie j o d  d z ie c i, p rz y z w y c z a jo n y c h  d o  d o ­
b ro b y tu , g d y ż  ta k ie  n ie je d n o k ro tn ie  w  ro k u  w e s e l­
s z e  m a ją  c h w ile , g d y ż  n ie  b ra k  im  w o g ó le  w y g o d y  
i p rz y je m n o ś c i.

I k tó ż b y  n ie  m ia ł w s p ó łc z u c ia  d la  ty c h  b ie d ­

n y c h d z ie c i, k tó ry c h  ro d z ic e m im o n a js z c z e r s z e j  
c h ę c i z  o k a z j i g w ia z d k i n i c h o in k ą  n i p o d a rk a m i, 
n i s ło d y c z ą  o b d a rz y ć  n ie  s ą  w  s ta n ie !

T w a rd e g o s e r c a m u s ia łb y  to  b y ć c z ło w ie k , 
A  te m  w ię c e j lu d z ie  p o s ia d a ją c y  s a m i d z ie c i , k tó ­
ry m  r a d o ś ć g w ia z d k o w ą s u te m i p o d a rk a m i s p ra ­
w ić  z a m ie rz a ją .

N a s z c z ę ś c ie je s t je s z c z e d u ż o  ro d z in , d u ż o  
o s ó b  o  s e r c u  tk liw e m  i l i to s n e m ,

D o ta k ic h  lu d z i o d n o s i s ię n in ie js z y a p e l :  
R a c z c i e  p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  u r z ą d z ę  n i a  g w i a z d k i  

d z i e c i o m  n a j u b o ż s z y m  C z ł o n k o m  T o w a r z y s t w a  L u  

d o w e g o !

M im o  o b e c n y c h  c ię ż k ic h  w a ru n k ó w  g o s p o d a r ­
c z y c h , z n a jd z ie  s ię  p rz  y d o b re j w o li b ą d ź  to  g ro s z ,  
b ą d ź  s m a k o ły k i , b ą d ź  o d ło ż o n e  z a b a w k i , k tó re  n a  
te n  z b o ż n y  c e l p rz y c z y n ią  s ię s k u te c z n ie d o  o b ­
d a ro w a n ia  n a  g w ia z d k ę  te j d z ia tw y , o  k tó rą  c h o d z i

P a n  J e z u s  p o w ie d z ia ł : „ O  i l e  u c z y n i l i ś c i e  j e d ­

n e m u  z  t y c h  b r a c i M o i c h n a j m n i e j s z y c h , o  t y l e  

M n i e ś c i e  u c z y n i l i " .

D la te g o  P a n o w ie  k u p c y , k tó rz y  p o d  ty m  w z g lę ­
d e m  z a w s z e  d o b ry m  ś w ie c ą  p rz y k ła d e m , s k ła d a ją  
p rz e d m io ty  s to s o w n e  n a  p o d a rk i g w ia z d k o w e

M a m y  n a d z ie ję , iż  te n  n a s z  a p e l o d n ie s ie  p o ­
ż ą d a n y  s k u te k . O b y  P a n  J e z u s , k tó re g o  N a ro d z e ­
n ia  p a m ią tk ę w k ró tc e o b c h o d z ić m a m y , p o b u d z i ł  
w s z y s tk ie  s e r c a  d o  o f ia rn o ś c i w  in te r e s ie  u b o g ie j  
d z ia tw y  n a s z e j .

S k ła d k i  i d a ry  z b ie r a ć  b ę d ą  P a n ie  z  T o w a rz y ­
s tw a  L u d o w e g o  u p o w a ż n io n e  p rz e z  T o w a rz y s tw o , 
k tó re  b ę d ą  m ia ły  o d e z w ę  T o w a rz y s tw a  w ra z  z  p ie ­
c z ą tk ą  i p o d p is e m .

Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  L u d o w e g o ;

B o l e s ł a w  S z c z u k a ,  

p re z e s .

K o n s t a n t y  C a n d e r , J u l j a n  G r a b o w s k i ,  

w ic e p re z e s . s k a rb n ik .

A n d r z e j  C z e c z k a ,

s e k re ta r z .

O d  d z i ś  m o ż n a  
z a p i s y w a ć  n a  p o e z e i e  l u b  u  
l i  t o n o s z y  G l o s  W a b r z e s k t  
n a  I  k w a r t a ł 1 9 2 9  r o k u !  
K v i t r  a b o i u i m t w e  o h  w y g ó d ;  
n a s s y e h  C z y t e l n i k ó w  d o h e i a m y ’

W i a d o m o ś c i p o t o c z n e
Wąbrzeźno, d n ia  1 4 g ru d n ia  2 8  r .

—  W  o k re s ie  p rz e d g w ia z d k o w y m  s ta le s ły s z y  s ię p y ta ­

n ie : g d z ie k u p ić ta n io  k o n fe k c ję , b ie liz n ę i tp . a i ty k u ły ?

T a n io  i m o c n e to w a ry  k u p u je s ię w  f i rm ie „ B a z a r " w ł,  

S t . C h w ia łk o w s k i , W ą b rz e ź n o , R y n e k . D o  te j f irm y  n a le ż y  

s ię  z w ró c ić  p o  k u p n o , a  te m w ię c e j w  s e z o n ie  p rz e d g w ia z d k o  

w y m , a  to  z  te g o  p o w o d u , iż  w  ty m  c z a s ie  s ą  c e n y  z n iż o n e .

—  S z a n o w n y m  C z y te ln ik o m  z w ra c a m y  ła s k a w ie u w a g ę  

n a  d z is ie js z e  o g ło s z e n ie  w  „ G ło s ie ” f irm y  K . Z ię ta k , W ą b rz e  

ź n o , R y n e k . F irm ę K . Z ię ta k  p o le c ić m o ż e m y  z c a łe m  z a u ­

f a n ie m , g d y ż p o s ia d a n a s k ła d z ie to w a r p ie rw s z o rz ę d n y , a  

p rz e d e w s z y s tk ie m  n is k ie  c e n y ,

—  Z  k ro n ik i k o ś c ie ln e j . (D ie c e z ja c h e łm iń s k a .) P rz e ­
n ie s ie n i z o s ta l i: k s . k u ra tu s A ra s m u s z K a s p a ru s a  n a  lo k a l ­
n y  w ik a r ja t w  K ie łp in ie (p o w . k a r tu s k i) ; n a je g o m ie js c e  
p rz y c h o d z i k s . w ik a r ju s z K w ia tk o w s k i z T o ru n ia (k o ś c ió ł  
ś w . J a k ó b a ) .

—  D la b ie d n y c h n a g w ia z d k ę z ło ż y li ; p . W ila m o w s k i , 

M a łe R a d o w is k a 1 c tr . ż y ta , 1 c tr . p s z e n ic y , p . S o je c k i , 0 -  

r z e c h ó w k o  1 c tr . ż y ta , p . C a b a j , Ł o p a tk i 6 0  fu n tó w  ż y ta , p .  

P a lu c h , Ł o p a tk i 7 0  fu n tó w  p s z e n ic y , p . R ę k a s , T rz c ia n o  p ó ł  

c tr . p s z e n ic y .

S e rd e c z n e  B ó g  z a p ła ć ! s k ła d a

Z a rz ą d  T o w . P a ń  M ił. ś w . W in e , a  P a u lo ,

—  W y b ry k i u c z n ió w  z e  S z k o ły  D o k s z ta łc a ją c e j . W e d łu g  
o b o w ią z u ją c y h c p rz e p is ó w  i s tn ie j  z w m ie ś c ie  n a s z e m  s z k o ła  
d o k s z ta ła ją c a , d o  k tó re j u c z ę s z c z a  m ło d z ie ż  p o z a s z k o ;n a , u -  
c z n io w ie  te j je s z k o ły , w y c h o d z ą c  w ie c z o re m  w y p ra w ia ią p o  
u l ic a c h  —  n o , w p ro s t ry k i , ja k  „ le j m u ”  i tp . iż  m a  s ię  w ra ż e ­
n ie , ż e lu d z i ty c h  w y p u s z c z o n o  z d o m  i w a r ja tó w . O b y w a ­
te ls tw o  m ie s z k a ją c e w  o k o l , s z k o ły , ż a li s ię n a  te  w y b ry k i  
D la te g o  z w ra c a m y  n a  to  u w a g ę  R o d z ic o m  i O p ie k u n o m , b y  
w ię c e j d a l i b a c z n o ś c i n a  w y c h o w a n ie  d o ra s ta ją c e j m ło d z ie ż y ,

—  Z  S A L I S Ą D O W E J . S k ła d  S ą d u  n a  ro z p ra w ę  k a r ­

n ą  w  d n iu 1 2 g ru d n ia  rb . b y ł n a s tę p u ją c y ; P rz e w o d n ic z ą c y :  

p . S ę d z ia S z u s t . Ł a w n ic y : p p . J a n  Z ió łk o w s k i z W ą b rz e ­

ź n a  i F ra n c . P o t  o r s k i z  w y b u d o w . w ą b rz e s k ie g o . P rz e d s ta ­

w ic ie l P ro k u ra tu ry p . P a w e le c . S e k re ta r z : p o d s e k re ta r z  

p . K u rz ę tk o w s k i . M ie js c a d la p u b l ic z n o ś c i d o ś ć l ic z n ie  

z a ję te .

Z a s ia d ł n a ła w ie o s k a rż o n y c h W a ś k o w s k i B ro n is ła w  

z B a rto s z e w ic o p o b ic ie W ła d y s ła w a Ż u ra w s k ie g o z H o -  

ry n ia . J a k o ś w ia d e k s ta w a ł W ła d y s ła w  L e s iń s k i. W a ś -  

k o w s k ie g o  s k a z a n o n a 1 0 z ł g rz y w n y  w z g l , 2 d n i w ię z ie ­

n ia i k o s z ta .

O s k a rż e n i p rz e z p ro k u ra to r ję J ó z e f , J u l ja n n a i C z e ­

s ła w  D e rk o w s c y  i J a n  i J ó z e f S k ic c y  p o z w o lil i s o b ie  w s z y s ­

c y ja k n a z a m ó w ie n ie n ie p rz y b y ć n a ro z p ra w ę s ą d o w ą . 

S ą d  u c h w a lił d o p ro w a d z ić ic h p o l ic y jn ie n a n a s tę p n ą ro z ­

p ra w ę .

F ra n c is z e k  S ą d o w s k i z M y ś liw c a , la t 2 3 , s ta w a ł o s k a r ­

ż o n y o p o b ic ie w  s ta n ie p i ja n y m  K a ro la W e in h o ld a , 7 3  

le tn ie g o m u ra rz a z M y ś liw c a . J a k o ś w ia d k o w ie s ta w a l i  

K a ta rz y n a R o s iń s k a la t 5 5 , i p o s z k o d o w a n y . D o a k t s ą ­

d o w y c h d o łą c z o n o ś w ia d e c tw o le k a r s k ie , k tó re o p ie w a ło  

o  n ie b e z p ie c z n e m  p o b ic iu o s tre m  n a rz ę d z ie m . P ro k u ra to r  

w n o s i d la  o k a rź o n e g o  o  4 ty g o d n ie  w ię z ie n ia  i k o s z ta . W y ­

ro k ie m s ą d o w y m s k a z a n y z o s ta je S ą d o w s k i n a ty d z ie ń  

w ię z ie n ia i p o n o s z e n ie k o s z tó w .

N a s tę p n a s p ra w a b y ła B o d u c h p rz e c iw  B ie lc o w i. B o -  

d u c h z a s tą p io n y  p rz e z p . a d w . C z y p ic k ie g o , B ie le c p rz e z  

p , a d w . O s tro w s k ie g o . P . a d w . C z y p ic k i w n o s i o w y k lu ­

c z e n ie p u b l ic z n o ś c i , c z e m u p rz e c iw n ik  p , a d w . O s tro w s k i  

s ię s p rz e c iw ia . S ą d  p o n a ra d z ie o g ła s z a w y k lu c z e n ie p u ­

b l ic z n o ś c i i p ro w a d z e n ie s p ra w y p rz y d rz w ia c h z a m k n ię ­

ty c h . P o p rz y w ró c e n iu ja w n o ś c i o b ra d S ą d o g ła s z a w y ­

ro k , m o c ą k tó re g o u w a ln ia s ię o s k a rż o n e g o , a k o s z ta n a ­

k ła d a n a o s k a rż y c ie la .

N a s tę p n a s p ra w a K a ta rz y n a N ie g o rz y c k a c o n tr a S te ­

f a n Ś w ią c k i o  o b ra z ę . J a k o  ś w ia d k o w ie A n n a U rtn o w s k a  

i J u l ja n  B rz o s . P o d k o n ie c ro z p ra w y  o b ie s t ro n y  w n o s z ą  

o  o d ro c z e n ie c e le m  w e z w a n ia d a ls z y c h ś w ia d k ó w , d o c z e ­

g o  s ię S ą d  p rz y c h y li ł .

N a s tę p n ą s p ra w ą , k tó ra c ią g n ę ła s ię a ż d o  z n u d z e n ia ,  

b y ła s k a rg a w z a je m n a . S k a rż y ł F ry d e ry k G o e tz k e w ła ­

ś c ic ie l d o m u w  im ie n iu  s w e j ż o n y  lo k a to ró w  s w o ic h  m a ł­

ż o n k ó w  M a r ic n a  i W e ro n ik ę  R e ic h ó w . O b ie  s t ro n y  z W ą ­

b rz e ź n a . P ro c e s to c z y i s ę o w z a je m n ą o b ra z ę . M o to ­

r e m , p u s z c z a ją c y m  w s z y s tk o w  ru c h w  c a ły m  d o m u , c o ,  

ja k  i g d z ie s ię ty lk o  d a , z d a je s ię b y ć tu  ż o n a w ła ś c ic ie la  

d o m u G o e tz k o w a . Z ro b i ła o n a p o d c z a s c a łe j ro z p ra w y  

ja k  n a jg o rs z e  w ra ż e n ie . M ę ź u le k  G o e tz k o w e j s ie d z ia ł w  k ą ­

c ie n a ła w ie s k u lo n y ja k b a ra n e k z m in ą n ie w in ią tk a .  

O d n o s i ło s ię w ra ż e n ie , ź e p ry m  w  c a ły m  d o m u w ie d z ie  

n ie o n , le c z g o d n a je g o p o ło w ic a . G o e tz k e ‘g o z a s tę p o w a ł  

a d w o k a t p . C z y p ic k i, m a łż o n k ó w  R e ic h ó w  p . a d w  O s tro w ­

s k i . S ę d z ia n a s t im y m  p o c z ą tk u s ta ra s ię p o g o d z ić s t ro n y  

n a tra f ia je d n a k n a n ie p rz e ła m a n y o p ó r , w o b e c c z e g o  

o tw ie ra ro z p ra w ę .

J a k o ś w ia d k o w ie s ta w a l i: A m a lja G o e tz k e , o s k a rż y ­

c ie lk a i ż o n a w ła ś c ic ie la d o m u F ry d . G o e tz k e ‘g o , W a le r ja  

G ry ź l ik o w s k a , L e o n a rd a i P e la g ja F a lk o w s k ie , A g n ie s z k a  

L e w a n d o w s k a i J a n K a c z y ń s k i . N a jp ie rw z e z n a w a ła  

A m a lja G o e tz k o w a , k tó ra o p o w ia d a ła n u d z ą c e , ro z w le k le  

i b e z s e n s u . S tra s z n ie d ra ż n ią c o p o d z ia ła ło n a G o e tz k o -  

w ą to , ż e u s ią ś ć s ię m u s ia ła n a p o d s ta w ie w z a je m n e g o  

o s k a rż e n ia n a ła w ie o s k a rż o n y c h o b o k s w y c h lo k a to ró w .  

O d n o s i ło s ię w ra ż e n ie , ź e ją la d a c h w ila s z la g  t ra f ić m o ­

ż e , P rz e z c a ły c z a s ro z p ra w y b re d z iła s o b ie p o d n o s e m  

ja k w  m a lig n ie . A  g d y S ą d u d a ł s ię p o p rz e p ro w a d z o ­

n e j ro z p ra w ie n a n a ra d ę , z a c z ę ła b y ć ta k  g ło ś n ą , ź e s ię  

z d a w a ło , iż w y b u c h ła i s tn a r e w o lu c ja , ta k , iż S ę d z ia  

p rz y jś ć m u s ia ł z o b a c z y ć , c o s ię ta m  d z ie je . Ś w ia d k o w ie  

z e z n a w a l i w s z y s c y  n a  n ie k o rz y ś ć G o e tz k o w e j; ż e o d  c z a s u ,  

g d y G o e tz k o w a z o s ta ła w ła ś c ic ie lk ą d o m u , w y p ra w ia o n a  

z  s w y m i lo k a to ra m i, p o m im o ź e c i m a ły c h d z ie c i w c a le  

n ie m a ją , c ią g łe k łó tn ie i a w a n tu ry . G o e tz k o w a o s k a rż y ła  

R e ic h a g łó w n ie d la te g o , ż e te n ż e p o d c z a s je d n e i z ta k ic h  

k łó tn i m ia ł je j p o w ie d z ie ć , ź e a b y s p o k ó j z n ó w  z a p a n o ­

w a ł w  d o m u , t rz e b a b y  ją o d w ie ź ć d o Ś w ie c ia . W y ro k ie m  

s ą d o w y m  o b ie s t ro n y  u w o ln io n o  a k o s z ty n a ło ż o n o im  p o  

p o ło w ie .

O s ta tn ia s p ra w a b y ła S ie m ią tk o w s k ie g o A n to n ie g o  

p rz e c iw  B e rn a rd o w i C h o jn ic k ie m u z N ie lu b ia o o b m o w ę .  

W  c h a ra k te r z e ś w ia d k ó w  w y s tę p o w a li : K la ra J a n k o w s k a ,  

B o le s ła w  L u c z k o w s k i i b ra t o s k a rż y c ie la S ta n is ła w  S ie ­

m ią tk o w s k i . P o p rz e p ro w a d z e n iu p rz e w o d u s ą d o w e g o  

s p ra w ę n a w n io s e k o s k a rż y c ie la o d ro c z o n o c e le m  w e z w a ­

n ia je s z c z e je d n e g o  ś w ia d k a z e s t ro n y te g o ż .

—  F e rje  ś w ią te c z n e  w  s z k o ła c h . W  m y ś l ro z p o rz ą d z e ­
n ia M in is te rs tw a O ś w ia ty  f e r je ś w ią te c z n e w  s z k o ln ic tw ie  
ś r e d n ie m  i p o w s z e c h n e m  t rw a ć b ę d ą o d d n ia 2 1 g ru d n ia  
d o d n ia 3 s ty c z n ia w łą c z n ie . —  F e r je w  s z k o ła c h  a k a d e ­
m ic k ic h  p o trw a ją  d o  d n ia 1 0 s ty c z n ia .

—  S re b rn e p ię c io z ło tó w k i . Z g o d n ie z n o w ą u s ta w ą  
s ta b i liz a c y jn ą 5 -z ło to w e m o n e ty s r e b rn e b ę d ą w y p u s z c z o ­
n e w  o b ie g  w  i lo ś c i 2 8 m ilio n ó w  s z tu k . D o ty c h c z a s M e n ­
n ic a P a ń s tw o w a w y b iła 5 -z ło tó w e k  o k o ło  m iljo n a s z tu k .

—  P o d  u w a g ę  b y ły m  je ń c o m  a n g ie ls k im . D n ia  7 . 1 0  rb .  
o d b y ło s ię w  T o ru n iu  z e b ra n ie c z ło n k ó w  O k rę g u P o m o r ­
s k ie g o , Z rz e s z e n ia b y ły c h  je ń c ó w  a n g ie ls k ic h  P o la k ó w . Z e ­
b ra n ie  p rz y ję ło  s ta tu t i u c h w a li ło p rz y s tą p ie n ie ja k o  O k rę g  
d o  s tw o rz o n e g o  z  d a w n ie js z e j C e n tra l i Z . b . J . A . P . w  P o ­
z n a n iu  n o w e g o  Z rz e s z e n ia , k tó re o d tą d  n o s i n a z w ę „ Z rz e ­
s z e n ie b y ły c h je ń c ó w  w o je n n y c h z a c h o d n ic h z ie m  P o ls k i  
T . z .“ i je s t to w a rz y s tw e m  z a p is a n e m  s ą d o w n ie .

Z a rz ą d O k rę g u  P o m o rs k ie g o p o d a je d o  w ia d o m o ś c i , ź e  
d u ż o  c z ło n k ó w  o tr z y m a ło ju ż o d s z k o d o w a n ie w  o d p o w ie d ­
n ie j w y s o k o ś c i i u p ra s z a  w s z y s tk ic h  ty c h  c z ło n k ó w , k tó rz y  
d o tą d  n ie o d e b ra li ż a d n y c h  p ie n ię d z y  lu b ty lk o  w  p e w n e j  
c z ę ś c i w  m n ie js z y c h k w o ta c h , b y n ie z w ło c z n ie n a d e s ła l i  
n a r e c e s e k re ta rz a o k rę g u P o m o rs k ie g o , p . K a z im ie rz a  
D y m k o w s k ie g o w  T o ru n iu , u l . M ic k ie w ic z a 1 2 0 p rz e s ła n e  
im  d e k la ra c je , g d y ż ta k o w e s ą c e le m  u z u p e łn ie n ia e w i-  
d e n c y j i d a ls z e g o d o c h o d z e n ia o w y p ła tę n a le ż n o ś c i w z g l.  
p o z o s ta ło ś c i k o n ie c z n ie p o tr z e b n e .

R ó w n o c z e ś n ie z a w ia d a m ia s ie , ź e m ia ro d a jn e w ła d z e  
w y ra z i ły g o to w o ś ć p rz e k a z a n ia Z rz e s z e n iu  w y p ła tę n a le ż ­
n o ś c i z d e p o n o w a n y c h  s w e g o  c z a s u  p rz e z  r z ą d  a n g ie ls k i d la  
b y łv c h je ń c ó w  a n g ie ls k ic h , k tó rz y p rz e b y w a li w  o b o z a c h  
p o ls k ic h . O  i le n ie z a id a  n ie p rz e w id z ia n e  p rz e s z k o d y , w y ­
p la ta ta n a s ta p i w  n a jb l iż s z y c h d n ia c h .

W z y w a s ie p rz e to w s z y s tk ic h b y ły c h je ń c ó w  a n g ie l­
s k ic h , k tó rz y  d o Z rz e s z e n ia n ie n a le ż ą , b v  w  z ro z u m ie n iu  
w ła s n e g o in te r e s u z d e k la ro w a l i s ię n a c z ło n k ó w .

—  W y s ta w a  Ł o w ie c k a . Z a rz ą d  W ie lk o p o ls k ie g o  Z w ią z k u  
M y ś liw y c h  w  P o z n a n iu  p o d a je o s o b o m  z a in te re s o w a n y m  d o  
w ia d o m o ś c i , ź e te rm in  p rz y jm o w a n ia z g ło s z e ń n a P ie rw s z ą  
P o ls k ą P o w s z e c h n ą W y s ta w ę Ł o w ie c k ą p rz e d łu ż o n y  z o s ta ł  
d o  d n ia 1 5 lu te g o  1 9 2 9 . W p ra w d z ie d o  d n ia d z is ia js z e g o  
w p ły n ę ła  ju ż  d o ś ć  p o k a ź n a  l ic z b a  z g ło s z e ń  d o  u d z ia łu  w  w y -



e , Ż a rz e lW k iąŻ ‘ 'iem p jh u 6 g ,ca c o m fw y p sh rd lu e tao in  
ie , Z arzą d W ielk o p o lsk ieg o  Z w ią zk u M y śliw y c h p ra g n ie  

m ak ż e , a b y w ie lk a ta im p re z a n a ro d o w a w y p a d ła w sp a -  
la le i d o s ta te c zn ie z o b raz o w a ła p o z io m  n a z e g o ło w ie c tw a .

D la teg o  te ż  ra z  je sz c ze o d n o s im y  s ię z a p e lem  d o  w szy s t­
k ic h P P . M y śliw y ch c a łe j P o lsk i i p rz ed s ta w ic ie li sz tu k i i 
p la s ty k i m y śliw sk ie j o jak n a jlicz n ie jsz y u d z ia ł w P ie rw sz e j  
P o lsk ie j P o w sz e ch n e j W y staw ie Ł o w ie ck ie j w  r . 1 9 2 9 w  P o ­

z n a n iu .
—  S p e c ja łu  c K a sv  p o b o ro w e . O tw a rc ie S p e c ja ln y c h  k a s p o ­

b o ro w y ch d la w y k u p u św ia d e c tw  p rz e m y s ło w y ch h a n d lo ­
w y ch  i k a rt re je s tra c y jn y ch  n a  ro k  1 9 2 9  w  K o w a le w ie i G o lu  

b in .
C ele m  u ła tw ie n ia p ła tn ik o m  p o m ie n io n y c h m ias t i o k o ­

lic y  —  n a b y c ia  św ia d e c tw  p rze m y s ło w o  - h a n d lo w y ch  i k a rt  
re je s tra c y jn y ch n a ro k 1 9 2 9 K a sa S k a rb o w a w  W ąb rze ź n ie  
o tw ie ra  w zo rem  la t p o p rz e d n . sp e c ja ln e K a s y p o b o ro w e : a  to  
w  K o w a le w ie tj . w  p ią te k 2 1 g ru d n ia b r,, z aś w  G o lu b iu w  
so b o tę 2 2 g ru d n ia b r.

Z e w z g lę d u n a n ie d o g o d n ą k o m u n ik a c ję k o le jo w ą a p o ­
łą cz o n ą z e s tra tą c za su i w y d a tk a m i p rzy p u szc za ć n a le ży ,  
ż e in te re so w a n i sk o rz y s ta ją  w  c a łe j p e łn i z o tw arc ia  p o w y ż ­
sz y c h  k a s i g re m ja ln ie w  o z n ac z o n y c h  d n ia ch  z g ło szą  s ię p o -  
w y k u p w  m o w ie b ę d ą cy c h św ia d e c tw .

—  P R O Ś B A  D O  S Z A N . O B Y W A T E L S T W A  W Ą B R Z E ­
Ź N A  I O K O L IC Y ! R o k ro cz n ie g ro m ad z i g w ia zd k a w sz y s t­
k ie b o d a j ro d z in y p rz y o p ła tk u  i je s t w  z w y c z a ju o b d arz e ­
n ie w szy s tk ich  p o d a rk a m i. L e cz n ie w szy s tk im  u ż y c z y ł te ­
g o  lo s . W ie lu , a p rz ed e w sz y s tk ie m  c i, k tó ry ch  n a jb liż s i jak  
m ę ż o w ie , o jc o w ie lu b d z iec i p a d li h e t ta m  n a fro n c ie z b ro ­
n ią c z y to ju ż z p rzy m u su d la z ab o rc y c z y te ż z o b o w iąz ­
k u d la n a sz e j u k o c h an e j O jcz y z n y , k tó ry c h n ieu b łag a n a  
śm ie rć  w y rw a ła o d  n a s , d o s ta li s ię w  n ę d z ę i g w ia z d k a je s t 
d la n ich  n ie p o c ie c h ą  le c z b o ć c e m  ż e im  lo s sz c z ęśc ia sw e ­
g o  p o z az d ro śc ił.

C h o ć b y  c zę śc io w o  ty lk o  m ó d z sp ra w ić p o c ie c h ę ty m  n a j­
w ię c e j c ie rp ią cy m  o fia ro m  w o jn y z p o le c e n ia p . W o jew o d y  

z b ie rać b ę d z ie :
P o w . K o ło  Z w , In w a lid . W o j. R z . P . w  W ąb rze źn ie ,  

sk ład k i, k tó re p ro s im y z b ie ra ją c y m  sk ła d k i z a o k a z a n ie m  
lis ty  n u m e ro w a n . w p isu jąc  sw e n a zw isk o  i w y so k o ść sk ład k i  
sk ład a ć c h o ć w  m ały ch ilo śc iac h  a i te rn z o s ta n ie n ie je d n a  
łza z lic a w d o w y  lu b s ie ro ty o b ta rta ,

Z g ó ry sk ład a jąc s ta rp o lsk ie : B ó g z a p ła ć p o z o s ta je m y  
z w y raz a m i w d z ię c zn o śc i

P o w ia to w e K o ło Z w ią zk u In w alid ó w  W o j. R z . P . 
w  W ą b rz e ź n ie

Z NASZEJ DZIELNICY

—  L ise w o . (W y k o p an ie k o śc io tru p a ) . P o d c za s k o p an ia  
ń a p o d w ó rzu p o s ie d z ic ie la z ie m sk ie g o p . F o r­

s te ra , z n a le z io n o k o śc io tru p c z ło w iek a . W e z w a n y z G o lu -  
b ia lek a rz s tw ie rd z ił, iż p o c h o d z i o n z p rz ed o k o ło 6 0 la t 
S tarz y lu d z ie , m iesz k a ją cy ta m ż e p rzy p o m in a ją so b ie , ż e  
w ła śn ie w  ty m  c z a s ie m ia ł z n ik n ą ć z L isew a w  z a g ad k o w y  
sp o só b ja k iś m ły n a rc zy k . B ard zo m o ż liw e , iż z a m o rd o w a n o  
g o w ó w c z a s i z w ło k i je g o u k ry to  w  te m ź e m ie jsc u . _ _ _ _

—  K sią ż k i, (Je sz cz e z o b c h o d u 1 0 -lec ia N ie p o d leg ło śc i.)  

C e le m  u c z c z en ia 1 0 ro c zn ic y N ie p o d le g ło śc i u tw o rz y ł s ię  

k o m ite t, w k tó re g o sk ła d w e sz li: w ó jt p . L eśn iak , k ie r, 

sz k o ły  p . L . N o w o c z y n , p . n a c z e ln ik s ta c ji p . S t. B ie rn a ck i, 

p . W , P a w lak , p . A . M ic h a lsk i i p . Ja s iń sk i, k ie r, sz k o ły  

w y b u d o w a n ie .

W  so b o tę , d n ia 1 0 lis to p a d a o d b y ł s ię w ie c z o rem  c a p ­

s trz y k , w k tó ry m  b ra ły u d z ia ł w szy s tk ie to w arzy s tw a .

W  n ie d z ie lę 1 1 -g o o d b y ła s ię w ie c z o rem  a k ad e m ja o ra z  

p rz e d s ta w ie n ie a m ato rsk ie p o d ty t. „ S p ó r o m ie d z ę  

W stęp n a a k ad e m ję w y n o sił 2 z ło te , 1 ,5 0 z ł, je d en z ło ty  

o ra z 5 0 g ro sz y . B ie d n i o ra z d z iec i n ie p ła c ili. S a la b y ła  

p o b rz e g i w y p e łn io n a . N a p ro g ram  a k a d em ji z ło ży ły s ię  

d e k la m a c je d z iec i sz k o ln y c h , o d c z y t, o ra z p rz e d s ta w ie n ie  

a n a k o ń c u z ab a w a lu d o w a .

C zy s ty z y sk z z a b a w y p rze z n a c zo n o n a f ig u rę M a tk i  

B o sk ie j, d la teg o też c h ę tn ie m ie jsc o w e i z am ie jsc o w e o b y ­

w ate ls tw o n a a k ad e m ję jak o te ż z ab a w ę p rz y b y ło . Z a zn a ­

c z y ć w y p ad a , ż e z ab a w a w  N . Ł o p a tk a c h u rz ąd z o n a te g o  

sa m e g o d n ia , n ie Ł y ła u rz ąd z o n a p rze z K o m ite t, le cz z a b a ­

w ę tą  u rz ą d z iło  T o w . P o w st. i W o jak ó w  c e le m  p rz esz k o d ze ­

n ia z a b a w ie o b y w a te lsk ie j.

—  C h ełm ż a . (D z ie c k o p o rz u c o n e p rz e z n ie lu d zk ą m a t­
k ę —  z m arło .) D n ia 9 b m . p o m ię d z y G rzy w n ą a B ro w in ą  
n a d ro d z e z n a le z io n o z w ło k i n o w o ro d k a p łc i m ęsk ie j ju ż  
w  ro z k ła d z ie . W szc zę te d o ch o d ze n ia p rz ez p o lic ję c h e łm -  
ż y ń sk ą z o s ta ły u w ie ń cz o n e p o m y ś ln y m  rez u lta tem . W y ­
k ry to b o w ie m n ie lu d z k ą m a tk ę w o so b ie G e n o w e fy P io ­
tro w ic z z B rąc h n ó w k a , k tó ra w  d n iu 1 8 lis to p a d a rb . p o ­
w iła d z iec k o i p o rzu c iła je n a d ro d ze . D zie c io b ó jcz y n ię  
o d s taw io n o d o są d u w C h e łm ż y .

—  G ru d z iąd z . (K a tas tro fa sa m o ch o d o w a ). N a sz o s ie  
p o d G ru d z ią d ze m  o p o d a l m ie jsc o w o śc i B z o w o w y d a rzy ła  
s ię k a ta s tro fa sa m o c h o d o w a , k tó re j o fia rą p a d li d y re k to r  
je d n e j z fab ry k p o z n a ń sk ic h p . P a w ło w sk i, p ro k u re n t M i­
k o ła jsk i i sz o fe r S z y m a n o w k i. W sk u te k d e fek tu p rzy ­
rzą d u  k ie ro w n ic z eg o , z n a jd u ją cy s ię w  p e łn y m  b ie g u sa m o ­
c h ó d u d e rz y ł c a łą s iłą o p rz y d ro ż n e d rz ew o i u le g ł z u ­
p e łn em u ro zb ic iu . S k u tk i k a ta s tro fy b y ły ta fa ln e . S z o ­
fe r S z y m a n o w sk i d o zn a ł c ięż k ic h o b ra ż e ń c ie le sn y ch  
i w  s tan ie b e zn a d z ie jn y m  o d w ie z io n o  g o d o sz p ita la w  G ru ­
d z ią d z u , p p . P a w ło w sk i i M ik o ła jsk i, jak o m n ie j ran n i p o  
u d z ie le n iu im p ie rw sz e j p o m o cy le k a rsk ie j p o w ró c ili d o  
P o z n a n ia k o le ją .

—  T rag ;c z n y w y p a d ek d e n ty s ty . T rag ic zn y w y p a d ek  
sp o tk a ł w G ru d z iąd z u le k a rz a -d e n ty s tę p . T ru s ia . . M ia-  
n o w ić ie d z ie c k o , k tó rem u lec z y ł z ęb y , u g y rz ło g o w  p raw ą  
rę k ę , k tó rą w sk u tek z a k aż e n ia k rw i m u sian o a m p u to w a ć .

—  G ru d z ią d z . (Z a o b raz ę se n a to ra K u le rsk ie g o .)  
W  d n iu  6  g ru d n ia  rb . to c z y ł s ię p rz e d  Iz b ą  K arn ą  S ą d u  o k rę ­
g o w eg o w  W arsz aw ie p ro ce s z o sk a rż e n ia se n a to ra K u ler­
sk ie g o  —  p rz ec iw  p . T ro jd an o w i, re d a k to ro w i G a ze ty W a r­
sz a w sk ie j.

R e d ak to r T ro jd a n z a rzu c iła se n . K u lersk ie m u p ro w a ­
d z e n ie w c za s ie w o jn y p o lity k i g e rm a n o filsk ie j 
n a rze cz B e rlin a .

S e n a to r K u lersk i p o w o ła ł n a św ia d k ó w sz e reg o só b  
z p a rla m e n tu n ie m ie c k ieg o ,  ■ a  * w lic zb ie ic h b y łe g o M a r­
sz a łk a se jm u T rą p cz y ń sk ie g o , p re ze sa S ą d u N a jw y ż sz e g o  
p . W ład y s ła w a S e y d ę , d -ra U la to w sk ieg o , red . Ż n iń sk ie g o  
i w ie lu in n y c h . P o n a d to d o ro z p raw y d o s ta rc z o n o w szy s t­
k ic h ro cz n ik ó w  G a ż e ty G ru d z iąd z k ie j.

Z e z n a n ia św fad k ó w d a ły b a rd z o c h lu b n e św ia d ec tw o  
p ra cy se n a to ra K u le rsk ie g o , a tak ie sa m e św ia d ec tw o s ta ­
n o w iły ro cz n ik i G az e ty G ru d z ią d zk ie j.

P o ro zp a trz e n iu sp ra w y S ą d z a są d z ił re d ak to ra T ro j-  
d a n a n a 6 m ie s ię c y w ie z ien ia i 3 5 0  z ł g rzy w n y , o ra z h a p o ­
n o sz e n ie k o sz tó w są d o w y c h . -

—  G d y n ia . (U ru c h o m ien ie p ły w ają ce g o d ź w ig u .) P rzy ­
b y ł tu w ie iK i d ź w ig p ły w a jąc y f irm y A iu a k . D ź w ig ten  
m o ż e p rze ła d o w a ć n a g o a z in ę 3 0 to n w ę g la . P o p ró b n y m  
p rz e iau u n K U  p o d p isa n a z o s ta n ie u m o w a z tirm ą A ld a k ,

—  b ta ro ^ a rd . (P ro te s t z e g a rm is trz ó w p rz ec iw n o re ­
w iz jo m .) W  z w ią z k u z m a so w e m i re w iz ja m i i k o n tisk a ta -  
m i, ja k ie w  o s ta tn ich d n ia c h p rz ep ro w a d z ili fu n k c jo n a rju -  
sz e c e ln i w sk ła d ac h ju b ile rsk ic h w S ta ro g a rd z ie , S k o c z u  
i G n ie w ie , k o n fisk u ją c p rz em y co n e z z ag ra n ic y k le jn o ty , 
d ro g ie k a m ien ie , o d b y ło  s ię w  S ta ro g a rd z ie z eb ran ie c ec h u  
z e g a rm is trz o w sk ieg o p ó łn o c n y c h p o w ia tó w  P o m o rz a , w  k tó -  
re m  u c h w a lo n o re zo lu c ję p ro tes tu jąc ą p rze c iw k o n ie w ła ­
śc iw e m u p o s tę p o w a n iu u rzę d n ik ó w c e ln y ch p o d c z as p rz e ­
p ro w ad z an ia re w iz y j. Z eb ra n i p o s ta n o w ili w y sła ć z aż a le n ie  
w  te j sp ra w ie d o p . m in is tra sk a rb u ,o raz Iz b y S k a rb o w e j 
w G ru d z ią d z u .

—  L ip o w a , p o w . T u c h o la . (N a p a d  rab u n k o w y w  d z ień ) . 
K as je r f irm y „ R o b o d o k " w ió z ł 1 2 ty s ięc y z ło ty c h n a w y ­
p ła tę ro b o tn ik ó w . W  le s ie , k ied y je c h a ł raz em  z w o źn icą  
w  p o w ó zc e , n a p a d ło g o d w ó ch z am a sk o w an y ch b a n d y tó w  
u z b ro jo n y c h w re w o lw ery , ż ą d a ją c w y d a n ia p u e n ięd z y . N a  
k rz y k  n a p ad n ię ty ch , b a n d y c i z d o ła li z b iec , n ie w y rz ą d z a ją c  
k rzy w d y . P o w iad o m io n a p o lic ja z d o ła ła n a p as tn ik ó w  u ją ć . 
S ą n im i d w a j ro b o tn icy , z w o ln ien i o d p ra cy p rzy b u d o ­
w ie k o le i. P o c h o d z ą o n i z m ie jsc o w o śc i P ie ce w p o w ie c ie  
s ta ro g a rd z k im .

—  T o ru ń . (Z eb ran ie d y sk u sy jn e .) D n ia 1 0 b m . w  sa li  
D w o ru A rtu sa o d b y ło s i^ s ta ra n ie m  red a k c ji „ R o ln ik a P o l-  
sk ieg o “ z e b ran ie d y sk u sy jn e , n a k tó re m  w y g ło s ił re fe ra t  
p o lity c zn y se n a to r k s ią ż ę Z d z is ła w L u b o m irk i n a te m a t: 
„ Id e o lo g ja M a rsza łk a P iłsu d sk ieg o " . R e fe ra t u z u p e łn ia ją ­
c y w y g ło s ił in ź . H u m n ick i. Z e b ran iu p rz e w o d n ic z y ł p a n  
Ż y c k i.

T o ru ń , .(Z ja zd Z W . P o d o fic e ró w  R e ze rw y O . K . V III) . 
D n ia 8 b m . o d b y ł s ię w  ‘sa li S trz e ln ic y I . z jaz d d e le g a tó w  

Z w ią zk u P o d o fice ró w  R e z erw y O . K . V III. p rzy  licz n y m  u -  
d z ia le d e le g a tó w , rep rez en tu jąc y c h o k o ło 3 0 k ó ł.

Z jaz d  p o p rz ed z iło  o g o d z . 9 n a b o że ń s tw o  w  k o śc ie le św , 
Ja n a .

O b rad y z a g a ił p re ze s p . F e lsk i, k tó ry p o w ita ł lic z n ie  
i p rzy b y ły c h g o śc i, p o c ze m  w z n ió s ł o k rzy k  n a c z e ść p . P rez y  
f d e n ta i m arsza łk a P iłsu d sk ie g o . Ż y cz en ia p o m y ś ln y ch  o b ra d  

z ło ży li: p . m a jo r S ta w a rz w  im ie n iu  d o w . O . K . V III., p re z es  
O fic e ró w  R ez erw y p . S z w ie c , o ra z p rze d s ta w ic ie l „ D zie n ­
n ik a B y d g o sk ieg o p . C e sarz .

Z jaz d  u c h w a lił w y słać  te le g ra m y  h o łd o w n ic z e d o  p p . P re ­
z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j, m a rsz a łk a P iłsu d sk ieg o , w o j. L a ­
m e ta , d o w . O . K . V III. g e n . P a s ław sk ie g o , d o in sp ek to ra  
a rm ji p . g e n . B e rb e c k ieg o , J . E . k s . a rc y b . P ry m a sa H lo n d a , 

d o p re z y d e n ta m . T o ru n ia ja k o g o sp o d a rza w y słan o te le ­
g ram  z p o z d ro w ie n iem , n a s t. d o k o n a n o w y b o ru k o m is ji 
sk ru tac y jn e j d o k tó re j w e sz li p p .: D rą ź k o w sk i i S z c z e p k o w ­
sk i. P o u d e k o ro w a n iu z as łu ż o n y c h c z ło n k ó w ż e to n a m i i 
w rę cz en iu p rz ez p , m a j. S ta w a rz a d y p lo m ó w , w y d an y c h  
p rz ez  Z w . P o d o fice ró w  R e z erw y  O . K . V III. w y b ran o  p re zy -  
d ju m , d o k tó re g o w e sz li p p .: E c k e rt m arsza łe k  z ja zd u , Ja n ­
k o w sk i i A m b ro szk iew ic z —  se k re ta rz e M ą c z y ń sk i (W ie rz - 
c h o s ła w ice Ł i C h ełm iń sk i (C h e łm ż a ) ła w n ic y . W  d a lsz y m  
c iąg u o b ra d p rzy s tą p io n o d o sp raw o zd a n ia z a rzą d u k tó re  
b y ło n a d er tre śc iw e i w y cz e rp u ją c e . P o d y sk u s ji w y b ra n o  
z a rz ą d , w  k tó re g o sk ład  w c h o d z ą : p p .: T y c n er jak o  p rez e s , 
P łasz cz y k , M a n ia , Ja n k o w sk i, M o g iln ic k i, R o z w a d o w sk i, 
W iśn iew sk i, S o b c z a k , D rą źk o w sk i, L u b ań sk i ja k o c z ło n k o ­
w ie , S ą d k o le że ń sk i tw o rzą p p .: N ejas , G ru d z ią d z ^ G ó rsk i  
T o ru ń , Ł a k o m ik C h e łm n o . K o m is ję rew izy jn ą : G łaz ik , A d a ­
m e k . S iek ie rk o w sk i.

D o ty c h cz a so w y  s ta tu t Z w . P o d o fic . R e z . Z ie m  Z ac h o d n ich  
z m ie n io n o n a Z w ią ze k P o d o f. R e z . R z ec z y p o sp o lite j D . O . 
K . V III. i p o s tan o w io n o g o  z a trzy m a ć d o  w aln eg o  z ja zd u  k ra  
jo w eg o  k tó ry  s ię o d b ę d z ie w  ro k u 1 9 2 9 w  P o z n an iu .

Z ia z d p o s ta n o w ił z a m ia n o w ać p . g e n . B e rb e c k ie g o , in so . 
a rm ji, c z ło n k iem  h o n o ro w y m  Z w iąz k u  P o d o f. R e z . O . K .V U I; 
r< > d . B . S z c z u k ę z W ą b rz e ź n a c z ło n k iem  h o n o ro w v m  k o ła  
W ą b rz eź n o . W  k o ń c u u c h w alo n o u d e k o ro w ać p . F e k k ’e tfo  
z a p o n ies io n e p ra ce i z a s łu g i ż e to n em  z ło ty m  p o z o s ta ły c h  

c z ło n k ó w  z arzą d u ż e to n a m i s reb rn y m i.

Miii! niepolrzBlmiB 
siroriHiw i waw:
W y ro b y  w łó k ie n n ic z e ,  

O d z ie ż , k o n fe k c ję i g a lan te .r ję , 

W y ro b y  sk ó rz an e i g u m o w e , 

M a te rja ły i n ic i je d w a b n e  

M y d ła i w sz e lk ie g o  ro d z a ju  k o sm e ty k i,  

W y ro b y z e sz k ła , p o rc e la n y  i fa ja n su , 

O z d o b y  c h o in k o w e i z a b aw k i,  

o ra z c u k ie rk i,  c z e k o la d ę , lik ie ry  i k o n ia k i.

Żądajmy wszędzie wyrobów kraj o- 

wy co i nabywajmy je wyłącznie z rąk 

polskich!

Z CAŁEJ POLSKI

B y d o g sz c z . (K lu K lu x K la n ? ) P ism a d o n o sz ą , iż  
w B y d g o sz c z y z ło n a se k ty a n ty k a to lic k ie j „ B a d ac z y P is ­
m a Ś w ię te g o z aw ią za ło s ię n a w z ó r a m e ry k a ń sk i to w a ­
rz y s tw o K lu K lu x K lan . S p ra w ą tą z a ję ła s ię p o lic ja .

B ia ły s to k . (O śm n a śc ie ja cz e je k w  p o trz a sk u .) W ła ­
d z e b e z p ie cz e ń s tw a w o j. b ia ło s to ck ie g o p rzy s tą p iły d o lik ­
w id a c ji o rg an iza c y j k o m u n is ty c z n y c h w p o w ia tac h w o łk o -  
w y sk im , b ie lsk im  i g ro d z ie ń sk im .

W  w o łk o w y sk ie m  z lik w id o w an o p o d re jo n k o m u n is ty c z ­
n e j p a rtji z a ch o d n ie j B ia ło ru si. O g ó łem  z lik w id o w an o 1 8  
ja cz e je k . ‘ .. . m

—  Ł ó d ź . (T rag e d ja  ro d z in n a .) O n e g d a j w ie c zo re m  p o ­
p e łn iła sa m o b ó js tw o ż o n a je d n e g o z u rzę d n ik ó w tu te jsz e ­
g o s ta ro s tw a , p rz y b y łeg o n ied a w n o te m u z e L w o w a , P rze d  
p o p e łn ie n ie m sa m o b ó js tw a p o z b a w iła ż y c ia sw ą 8 -le tn ią  
c ó re cz k ę . ’ '

- M o rd e rs tw o z z a zd ro śc i. P rz ed w c zo ra j ro ze g ra ł s ię  
n a u lic y S z are j n a p rz ed m ieśc iu Ł o d z i, C h o jn y , k rw a w y  
d ra m a t m iło sn y .

R o b o tn ik K az im ie rz M a lo tk ie w ic z , z au w aż y ł n a u lic y  
sw o ją w y b ra n k ę se rca , M a rję G ra cz y k , id ą c ą p o d ra m ię  
z in n y m  m ęż c zy z n ą , - .  • ■ »

W  p rz y p ły w ie z a zd ro śc i M a lo tk ie w icz d o b y ł re w o lw e ­
ru i d a ł d o sp a c e ru ją c e j p a ry se rję s trza łó w .

G ra cz y k o w a c ię żk o ran n a w  p ie rs i p a d ła n a c h o d n ik , 
p o c ze m  o d w ie z io n o ją d o sz p ita la .

M a lo tk iew ic za a resz to w a n o .

—  Ł ó d ź . (N ie z w y k ły n o w o ro d e k ). W  d n iu w c zo ra j­
sz y m  w  je d n e j z tu te jz y c h k lin ik p o ło żn ic zy c h u ro d z ił s ię  
n ie zw y k ły p o tw o rek .

Je s t to d z ie ck o p łc i ż e ń sk ie j z e z n ie k sz ta łc o n em i n o ­
g a m i, w y ro ś lam i n a g ło w ie w k sz ta łc ie d w ó c h p ó łk u li,  
z ro z sz c ze p e m  k la tk i p ie rs io w ej i b rz u c h a , sk ą d w y c h o d z i­
ły je lita , w ą tro b a ' i se rce , p rz y ro śn ię te d o o rg a n ó w  m a tk i. 
P o tw o re k te n ż y ł, w c z as ie o p e ra c ji z m arł.

M a tk a p o tw o rk a c ie szy  s ię d o sk o n a łe m  z d ro w ie m  i p o ­
c h o d z i z e ś re d n ie j s fe ry . T a k sa m o z u p e łn ie n o rm a ln y m  
i z d ro w y m  je s t o jc iec n ie zw y k łe g o n o w o ro d k a .

W y p ad e k te n , sz e ro k o k o m en to w a n y w s fe ra ch lek a ­
rz y , w z b u d z ił o g ó ln e z a in te re so w an ie z e w z g lę d u n a rz ad ­
k o ść tak ic h w y p ad k ó w .

Z w ło k i n o w o ro d k a p o d d a n e z o s tan ą b a d an io m  lek a rzy  
g in ek o lo g ó w .

—  Ł ó d ź . (Ś w ią ty n ia z o fia r ro b o tn ik ó w .) W  n ie d z ie ­
lę , d n ia 1 6 b m . o d b ęd z ie s ię p o św ię c e n ie w Ł o d z i n o w e j 
św ią ty n i p o d w ez w a n ie m  M a tk i B o sk ie j Z w y cięsk ie j. K o ­
śc ió ł z b u d o w an o  w  c zę śc i z d ro b n y c h o fia r rz e sz p rac u ją ­
c y c h .

—  P io trk ó w . (O so b liw a se k ta .) N a te re n ie g m in y  
B o g u sła w ic e p o w sta ła w śró d k o lo n is tó w  n ie m ie c k ich n o w a  
se k ta re lig ijn a .

G łó w n y m „ in s tru m en tem " o b rz ąd k u re lig ijn e g o n o w ej  
se k ty je s t b a t, k tó ry m  b ic zu ją s ię d o k rw i. O d b a ta se k -  
c ia rze n a z y w a ją s ię b a ty s ta m i.

C elem  p o z y sk a n ia jak n a jw ię k sze j licz b y z w o len n ik ó w  
se k ta z o rg a n izo w a ła sp e c ja ln e b iu ro p ro p a g a n d y . P o  w sia c h  
ro ze s łan o lic z n y c h , d o b rz e p ła tn y c h a g e n tó w , k tó rz y n a ­
m a w ia ją c h ło p ó w d o w stęp o w a n ia d o se k ty .

B a ty s to m  n ie w o ln o p ić w ó d k i, p a lić p a p ie ro só w , a n i 
je ść w iep rz o w in y . N ie u z n a ją o n i ró w n ie ż n ied z ie li i św ię ­
c ą so b o tę .

—  R z esz ó w . (O b ła w a n a b a n d y tó w .) O d k ilk u m ie ­
s ięc y  g raso w ała w  o k o lic y  R z esz o w a sz a jk a  b a n d y tó w , k tó ­
ra d o k o n a ła sz e reg u ra b u n k ó w  i m o rd e rs tw . W  u b ie g ły m  
ty g o d n iu n a p ad ła sz a jk a ta n a k u p c ó w  ż y d o w sk ic h , ja d ą -  
c y ch d o D y n o w a n a ja rm a rk . Je d en z ty c h k u p c ó w  z o ­
s ta ł c ię ż k o ra n n y , p o z o s ta li z b ie g li.

P o lic ja d o w ie d z ia w szy s ię o n e g d a j o p o b y c ie b a n d y ­
tó w w R z esz o w ie , w y śle d z iła je d n e g o z n ich n a d ran e m . 
O sa c z o n y z e w szy s tk ich s tro n b a n d y ta , n ie c h c ąc w p a ść  
w rę ce sp raw ie d liw o śc i, p o z b a w ił s ię ż y c ia . W y p a d e k te n  
w y w o ła ł w ie lk ie w raż en ie w  m ieśc ie ,

—  S o sn o w iec . (S łu sz n a k a ra .) W  tu te jsz y m są d z ie  
o k ręg o w y m  o d b y ła s ię c iek a w a ro zp raw a z o d w o ła n ia le ­
k a rz a K asy C h o ry ch d r. W iśn iew sk ie g o sk a z an e g o n a 7 d n i 
b e z w z g lę d n e g o a re sz tu p rz ez są d p o k o ju w C ze lad z i. D r. 
W iśn ie w sk i w d n iu 3 0 c ze rw ca rb . o d m ó w ił u d z ie le n ia  
p o m o c y lek a rsk ie j śm ie r te ln ie c h o re j ż o n i e p rz o d o w n ik a  
W iec z o rk a , w n a s tęp s tw ie c z e g o w y to cz o n a m u z o s ta ła  
sp ra w a , k tó ra z a k o ń c z y ła s ię w  p ie rw sze j,  in s ta n c ji p o d a ­
n y m  w y że j w y ro k iem . N a w c z o ra jsz e j ro zp raw ie są d o k rę ­
g o w y w y ro k z a tw ie rd z ił.

—  S tan is ła w ó w . (G a d a tliw o ść k o b ie ty u ja w n iła m o r­
d e rc ę .) P rze d 1 0 la ty , z a c z a só w u k ra iń sk ic h n iez n an y  
sp raw c a  d o k o n a ł m o rd ers tw a  rab u n k o w e g o  n a  o so b ie N . G a -  
b u rak a  w  Ż a b ie m , w  c h w ili, g d y  o b rab o w a n y  b ieg ł z a  sp raw ­
c ą , p ro sz ąc g o o w y d a n ie z ra b o w a n y ch rze c zy , —  Z b ro d ­
n ia rz w y strza łem  z k a rab in u u w o ln ił s ię o d m o le s to w a li 
p o szk o d o w a n eg o .

W  k ró tk i c z as p o te m  z n o w u n ie zn a n y sp raw ca p o p e ł­
n ił m o rd e rs tw o w ten sp o só b , ż e rz u c ił b o m b ę d o m ie sz ­
k a n ia z a rz ą d c y F u n d a c ji h r. S k a rb k a w  Ż a b ie m  W ilh e lm a  
S z cz ersk ieg o . W  p o k o ju z n a jd o w ała s ię w ó w c z as 1 3 -le t-  
n ia c ó rk a  z a rz ąd c y  L u d o m iła , k tó ra w sk u tek  w y b u c h u  b o m ­
b y z o s ta ła z a b ita . W  ty m  te ż c za s ie p o d p a lo n o z ab u d o ­
w a n ia g o sp o d a rza w Ż a b ie m Ju rk a K o sz e lu k a , k tó re d o ­
sz c zę tn ie sp ło n ę ły w raz z e s ta jn ią i c a ły m  ż y w y m  i m a rt­
w y m  in w en ta rze m , p o n ad to k to ś u k ra d ł p a sąc e s ię n a łą ce  • 
b y d ło  P e try  H ry h o rc zu k a .

P o sz u k iw a n o sk rzę tn ie sp ra w c y . P o d e jrze n ia sk ie ro ­
w a ły  s ię n a M ic h a ła H a p c z u k a , ż e je s t p o d e jrza n y m ; z b ieg ł 
o n d o C z e ch o s ło w a c ji. T o c z ąc e s ię w  m ięd z y c za s ie w a lk i 
i w o jn y n ie p o z w o liły n a e n e rg ic z n ie jsze p o sz u k iw an ia  
sp raw cy i sp raw a —  ja k s ię z d a w a ło u c ic h ła .

M in ę ło 1 0 la t o d te g o c z a su . A ż ra z u p e w n eg o g o -  
isp o d y n i ta m te jsz a A n n a H a p c z u k w o p o w iad a n iu w y rz ek -  

ła , ż e w ie , k to rz u c ił b o m b ę d o m ie sz k a n ia S z c z ersk ieg o , 
a m ia n o w ic ie b y ł to D m y tro K o sz e lu k , D o w ied z ia ła s ię  

? o te m o d n ie ja k ie g o F e d o ra B u cz u k a , k tó ry o trz y m a ł tę  
| w ia d o m o ść o d s io s try m o rd e rc y , a je g o k o c h a n k i. P rz y  
| o p o w ia d an iu te m  b y ł ró w n ie ż o b e c n y P e tro S iek ie ry k  

(o b e cn y p o se ł n a se jm ). S p ra w ca w sp o m n ian y c h z b ro d n i 
z o s ta ł a resz to w a n y .

—  W a rsza w a . , (O k ro p n a tra g ed ja .) N a ta lja S k ib iń sk a , 
ż o n a d ró ż n ik a k o le jo w e g o , p o w ra c a ją c w iec z o re m to rem  
k o le jo w y m  o d d e n ty s ty z Ż y ra rd o w a , o w in ię ta c h u s tą , n ie  
s ły sz a ła tu rk o tu  p o c iąg u , k tó ry  n a jec h a ł n a  n ią  z ty łu  i lite ­
ra ln ie ro zsz a rp a ł ją w  k a w a łk i, ro z rz u c a ją c c zę śc i c ia ła n a  
p rze s trze n i p ra w ie p ó ł k ilo m e tra . W  c h w ilę p ó ź n ie j tą sa ­
m ą d ro g ą p rze c h o d z ił m ą ż z ab ite j i n a tk n ą ł s ię n a n o g ę ; 
p rz eraż o n y te m , w ró c ił d o b u d k i s tra ż n ik a i z a w ia d o m ił 
d y żu rn eg o ru ch u o „ ja k im ś" w y p a d k u . D y żu rn y z a rz ą d z i^  
sp ra w d z e n ie . W y d eleg o w an y  w ty m  c e lu S k ib iń sk i z k il­
k o m a ro b o tn ik am i u d a ł s ię w zd łu ż to ru  i s trasz n e , p o p ro s tu  
n ie d a ja ce s ię o p isać , b y ło je g o p rz e ra że n ie , g d y w  z n a le ­
z io n e j g ło w ie ro z p o z n a ł ry sy sw e j ż o n y . Z  ro z p a c zy c h c ia ł  
s ię rz u c ić p o d n a d jeż d ża ją cy  p o c ią g , le cz o b e c n i m u p rz e ­
sz k o d z ili.

—  F a b ry k a sa m o ch o d ó w  „ F o rd a “ p o w sta n ie w  P o lsce . 
W  n a jb liższ y c h d n iac h sp o d z ie w a n y je s t p rz y ja z d d o W a r­
sz a w y g łó w n eg o d y re k to ra n a W sch o d n ią E u ro p ę f irm y  
H en ry k F o rd p . C arlso n a o ra z d y rek to ra M e n e ra . P rzy ­
ja z d ty c h p a n ó w  łąc zy  s ię z p o g ło sk am i q  b u d o w ie w  P o l­
sc e w ię k sz e j fa b ry k i sa m o c h o d ó w  F o rd a .

—  W a rsza w a . (R o z lu ź n ie n ie o b y c z a jó w ). P ism a w a r­
sz aw sk ie p o d a ją : P rz ed k ilk u d n iam i n a te re n ie je d n e g o  
z k ó m isa rja tó w  z a trz y m a n o c h o rą u m y s ło w o 3 6 -ie tn ią D o ­
m in ik ę P isa rze w sk ą . P o sp raw d ze n iu  je j to żsa m o śc i i m ie j.- 
sc a z a m iesz k an ia , o k az a ło s ię , iż je s t to c ó rk a z a m o ż n y c h  
w łaśc ic ie li k a m ie n ic y w W a rsz a w ie , d o k ą d ją też sk ie ro ­
w a n o . R o d z in a jed n a k n ie c h c ia ła trz y m ać je j w d o m u  
i o p iek o w a ć s ię n ią i w y rz u c iła ją n a u lic ę .

N iesz cz ęś liw a tu ła ła s ię p rze z k ilk a d n i p o u licą ch ,  
a ż w re sz c ie z a o p iek o w a ł s ię n ią w y d z ia ł o p ie k i sp o łe cz ­
n e j p rzy M a g is tra c ie i u m ie śc ił ją w p rzy tu łk u d la b e z ­
d o m n y c h .

—  W iln o . (E p id e m ja sa m o b ó js tw ). W  u b ie g ły m  m ie ,- 
s iąc u n a te re n ie W ilń a z an o to w a n o 2 7 z a m a c h ó w  sa m o b ó j­
c z y c h , z c ze g o 1 1 z w y n ik iem  śm ie rte ln y m .
m u w z n a cz n e j m ierz e , sz c z eg ó ło w e o p isy w d z ie n n ik a ch ,

—  N ap a d b a n d y ck i n a fo lw ark . U b ieg łe j n o c y k ilk u  
lu d z i, u z b ro jo n y c h w k a rab in y ro sy jsk ie , d o k o n a ła z b ro j­
n e g o n a p ad u n a fo lw ark W ład y s ła w a S z erd z ie ja n a p o -



graniczu polsko-sow ieckiem w rejon ie Stachow szczyzny. —  
W łaściciel fo lw arku w raz z synam i i służbą fo lw arczną 
-przyw itał napastn ików  ogniem  karabinow ym . B andyci zbie­
gli, uprow adzając trzy konie. Jeden z obrońców został 
ranny .

—  Szpiedzy przed sądem . W  najb liższym czasie sąd  
okręgow y przystąp i do rzopatrzenia sensacyjnej afery szp ie­
gow skiej na rzecz sow ietów . N a czele afery stał były pod ­
pułkow nik arm ji carsk iej M ikojan . N a ław ie oskarżonych  
zasądzie dw adzieścia kilka osób .

—  Poznań. (U w ażany za zm arłego —  źyje). W  pierw ­
szych m iesiącach w ojny parafjan in ze Staro łęki T om asz  
W ysocki jako żołn ierz niem iecki dostał się do niew oli ro ­
sy jsk iej i od listopada 1914 roku słuch o nim zupełn ie za­
ginął. Sąd cyw ilny uznał go za zm arłego , a w dow a za­
w arła drugi zw iązek m ałżeński z bratem zagin ionego, ale  
ty lko w urzędzie stanu cyw ilnego , gdyż w ładze kościelne, 
jak się tokazuje, słusznie, odm ów iły pozw olenia. W tych  
dniach nadszedł list z jednej z m iejscow ości sybery jsk ich , 
w którym  zagin iony prosi o zapom ogę na pow 'ro t do kraju .

—  Inow rocław . (Popłoch na ulicach). W czoraj w go­
dzinach w ieczornych po godzin ie 6 w ielką panikę w śród  
przechodniów 7 ulicy D w orcow ej w zbudziły rozhukane ko- ; 
n ie , które jak oszalałe pozostaw iw szy w óz na tasce losu , ; 
pędziły od strony dw orca ku R ynkow i. C iągniony przez i 
nie barczyk bujał w pow ietrzu i srogie czynił zam ieszanie; 
ludzie w przerażeniu uciekali i chronili się gdzie m ożna. 
K onie barczykiem zahaczyły o rączkę do w siadania przy  
tram w aju naprzeciw ko koszar. U rw ały z ła tw ością i pę ­
dziły dalej. Pow strzym ano konie dopiero na R ynku. D zię­
ki B ogu obyło się bez pow ażniejszej katastrofy .

—  Środa. (T rup w ypadł z trum ny.) Przed tu tejszym  
kościołem parafjalnym podczas przekładania trum ny z nie­
boszczykiem z w ozu na karaw an, trum na się przew róciła , 
a nieboszczyk w ypadł na bruk , w yw ołując w śród uczestn i­
ków pogrzebu bardzo przykre w rażenie.

G dzie praw ica, gdde lew ica?
Ferm ent, jak i się odbyw a w łon ie P . P . S ., raz jesz­

cze daje nam sposobność stw ierdzenia, że zarów no daw na  

nom enklatura party jna, jak podział stronnictw na praw ico ­

w e i lew icow e dziś nie odpow iada już w cale isto tnem u  

układow i stosunków .

Z daw ałoby się, nic naturaln iejszego , jak zadow olenie  

w łon ie stronnictw praw icow ych z pow odu rozdw ojenia, 

jak ie zaznaczyło się w P . P , S . N ic podobnego. Z arów no  

i,R zeczpospolita", jak i „G azeta W arszaw ska" przyjęły ten  

fak t z bardzo kw aśną m iną, bądź przem ilczając najw ydat­

niejsze jego objaw y, bądź też nie szczędząc uszczypliw ości 

pod adresem „Przedśw itu" i „jaw orow szyczyzny".

K om uniści są konsekw entni. E ndecy nie m ają odw agi 

stanąć przy nich otw arcie, ale jasne jest, że cała ich sym - 

patja leży po stronie „daw nej" „praw ow iernej" P . P . S . 

Pragiery , Silberm any, D iam andy bliżsi są antysem ickiej 

rzekom o „G azecie W arszaw skiej", aniżeli M oraczew scy , 

C zarkow scy , Jaw orow scy .

C zy jest to zresztą w ypadek pierw szy , gdy „endecja" 

staje w  jednym  szeregu z kom unistam i?

N ie kom u innem u, ty lko naszym „narodow com " za­

w dzięczam y legalizację listy kom unistycznej przy w ybo ­

rach do sejm u i senatu . D zięki ich „szczerze narodow e­

m u" stanow isku pp. Pesiacy , B itnerzy i inn i m ają m oż­

ność „nietykalnego" podburzania robotn ików , jeżdżą 

z kom fortem pierw szą klasą na sw e podróże agitacy jne  

i jako posłom Skarb Państw a płaci im po tysiąc zło tych  

m iesięcznie za ich usilną pracę... dla M oskw y.

N apaść „G azety W arszaw skiej" na w ojew odę Józew - 

sk iego było sygnałem do paro tygodniow ej kam panji anty ­

polsk iej w prasie sow ieckiej.

Poprostu jak na zam ów ienie z M oskw y, pojaw ił się  

ten artykuł „G azety W arszaw skiej", oparty na przekrę­

caniu przem ów ienia w ojew ody w ołyńskiego .

N ic dziw nego, że gdy obecnie w łon ie P . P . S . toczy  

się w alka pom iędzy polsk im i niepodleg łościow cam i  

a m iędzynarodow cam i m arksistam i, nasi „narodow cy"  

i „praw icow cy" znaleźli si ęznow u ram ię przy ram ieniu  

z kom unistam i. Jedni i drudzy darzą sw ą całkow itą sym - 

patją, a niew ątp liw ie i poparciem , sw ą daw ną „praw o ­

w ierną 1 ' P; P . S ., która m ogła niegdyś w chodzić w koa­

lic ję z W itosem , ale dzisiaj w obec rządu Piłsudskiego , 

B artla, A Jdraczew skiego , Jurk iew icza m usi upraw iać opo ­

zycję ,,zasadniczą", „nieprzejednaną".

N ienaw iść jest uczuciem ślepem , odbiera ona zm ysły , 

naw et w szelką św iadom ość i trzeźw y pogląd na rzeczy . 

Jeśli tedy , chcem y dzisiaj staw iać jak iekolw iek program y  

polityczne, nie pytajm y, gdzie praw ica, gdzie lew ica, co  

uczyni; taka lub . inna partja polityczna, zależnie od sw ych  

haseł; i. program ów .

Pytajm y, kto i o ile nienaw idzi M arszałka J. Piłsuds­

kiego . L udzie i stronnictw a zatru te jadem  .tej nienaw iści, 

znajdą się zaw sze na przeciw nym do M arszałka J, Pił­

sudskiego biegunie.

Jeśli O n pracuje nad w ielkością Polsk i, oni pracow ać  

będą nad je j pom niejszeniem , jeśli O n w ytęża sw e siły  

dla zbaw ienia Polsk i, oni św iadom ie, czy bezw iednie ciąg ­

nąć ją będą w raz z otw artym i w rogam i Polsk i —  w prze ­

paść zguby. A . S .

Szybko zbliża, sią gwiazdor

poniew aż j ^ko człow iek now oczesny spraw ił 
sobie m otocykl. Jednakow oż po zakupy przyj­
dzie ty lko do tych , którzy sw ój tow ar ogłosili 

w G Ł O SIE W Ą B R Z E SK IM

Z E K R A N U .
K ino „H otel D w ór W ąbrzeski",

K ierow nictw o K ina „H otel D w ór W ąbrzeski" stara się  

w szelkiem i siłam i zadow olić publiczność. W  ostatn im cza­

sie w yśw ietlano  pare pow ażniejszych  film ów , a były rów nież  

tak ie, które nie m iały , jak się m ów i pospolicie, żadnej trć- 

ści. Jednakże zaznaczam y, iż w stosunku do film ów w y ­

św ietlanych przed m niejw ięcej pół roku tem u znacznie się  

polepszyło . D aw niej rzadko kiedy zauw ażono lepszy film  —  

a dziś? Jest już m uzyka w ięcej dostosow ana do obrazów  

aniżeli przedtem , w yśw ietla się pow ażniejsze film y, ulep ­

szono stronę techniczną kina —  słow em  coraz lep iej.

Z ostatn ich w yśw ietlanych film ów w ięcej w artościow ych  

należy w ym ienić: „W ięzień z czarciej w yspy", dram at, po ­

lityczny osnuty na tle procesu „D erfeusza" w Francji, 

„S trzelec C esarsk i", dram at rozgryw ający się w śród śn ież­

nych szczy/ów A lp, oraz ostatn io w yśw ietlany polsk i film  

p, ty t. „Z a głosem serca".

W  sobotę i niedzielę: „B rudne pien iądze" W strzą­

sający dram at w schodni, o którym m ożna pow iedzieć, iż  
jest bez w szelk ich zastrzeżeń w ielk i, zaś gra, realizacja i 
technika niezrów nane.

K ino „S łońce", <

W  w yborze sztuk sto i na dość w ysokim  poziom ie. Prócz  

zagranicznych film ów nie rzadko m ożna oglądać polsk i 

film .

D ram at p. ty t. „M iłość ubogiego m łodzieńca' —  Ł ow ­

ca posagow y, ostatn io w yśw ietlany w  „S łońcu", był niezw y ­

kle przejm ujący . W łodzim ierz G ajdarow  w ro li m arkiza grał 

św ietn ie. N a zakończenie, jak w każdym praw ie film ie —  

to połączenie się dw ojga zakochanych .

„W ir życia dobry . N adprogram oraz ilustracja m uzycz­
na bardzo dobra.

N astępny program : D ziś w ieczorem : „W ir życia" oraz  

pierw sza serja „Popio ły zem sty" prócz tego nadprogram .

Sobota i niedziela po 3 seanse w każdy dzień . O statn i 

seans o godzin ie 10-tej w ieczorem . W yśw ietlane będą film y: 

Pierw sza serja „Popio ły zem sty" oraz w ielk i jeden z pierw ­

szych polsk ich film ów —  „T ajem nica przystanku tram w ajo ­

w ego" z znaną rodaczką Sm osarską w ro li głów nej. Film  o- 

snuty w edług scenarjusza poety Józefa R elidzyńskiego .,  N a  

ten film  pospieszą w szyscy .

Sprawy handlowe

Izba Przem ysłow o-H andlow a w G rudziądzu ,

Św iadectw a przem ysłow e należałoby znieść. D o czasu  
z
jednak tak iego zarządzenia, koniecznem  jest znaczne zróż- 

niczkow anie kategory j św iadectw przem ysłow ych, w szcze­

gólności zaś pow iększyć należy ilość kategory j, przew i­

dzianych dla handlu . R ów nież podział m iejscow ości na  

klasy w inien uledz zasadniczej rew izji, na podstaw ie w nio­

sków poszczególnych m iast i gm in , które w ystąpiły do  

M inisterstw a z odpow iednim i dezyderatam i w te j spraw ie.

N ależy przyjąć za zasadę, że naleźytość za św iadectw o  

przem ysłow e nie m oże przekraczać połow y podatko prze ­

m ysłow ego od obro tu , przypadającego na poprzedzający rok  

podatkow y. Jeżeli naleźytość za św iadectw o przew yższała­

by tę sum ę, to płatn ikow i przysługiw ać w inno praw o w y ­

kupu odpow iedniej niższej kategorji. N aleźytość za św ia­

dectw o przem ysłow e m a być płatna w dw óch ratach pół­

rocznych .

B ezw ątp ien ia uw zględnien ie w szystk ich tych dezyde­

ratów  nie rozw iązuje spraw y defin ityw nej reform y podatku  

p rzem ysłow ego, który pow inien uledz gruntow nej zm ianie. 

Są to ty lko życzenia, tyczące najbardziej koniecznych re­

form , w ym agające jak najprędzej in terw encji R ządu. Z w ią­

zek Izb Przem ysłow o-H andlow ych opracow uje opin ję, do ­

tyczącą przyszłej ostatecznej reform y podatku przem ysło ­

w ego, celem przedstaw ienia je j M inisterstw u Skarbu .

Numer gwiazdkowy

„Glosa Wąbrzeskiego**’

w yjdzie w  sobotę, dnia 22 bm .

o zw ykłym  czasie!

Odpowiedzi Redakcji
Pan L . M . O ile nam  w iadom o, autorem  książki p, t. 

„M iłość bez skazy" jest p. E stejka, praw dziw ego nazw iska  
T adeusz K aczm arek ,

D ziw i się Pan, że autor w sw ej książce gloryfiku je  
żydów  ?

Jak dow iedzieliśm y się p. K . jest obecnie dyrektorem  
antyżydow skiego „R ozw oju" w Poznaniu . C zy poglądy p. K , 
na spraw ę żydostw a się zm ieniły , nie w iem y.

Stałem u C zyteln ikow i. W yjeżdżać do K anady nikom u  
nie radzim y i dlatego żądanych objaśn ień udzielić nie  
m ożem y.

—  P . G . Z a nadesłane „bajk i" dziękujem y! „W yzna­
nie" bardzo słabe! N ależy trochę popracow ać nad form ą  
—  potrzeba rym u. „Paw i kogut" dosyć dobre, tak sam o  
bajeczka o kózce. D w ie ostatn ie rzeczy um ieścim y w m ia­
rę m ożności.

W ciągu ostatn ich osiem nastu m iesięcy  

deficy t naszego handlu zagranicznego w y ­
niósł dosłow nie:

I 175 100 000 złotych.

Z astanów  się dó czego ten stan doprow adzi 

Polskę, o ile m e będziem y przeciw działali  
przez

popieran ie przem ysłu krajow ego w m yśl 

zasady:

K upuj tow ary polsk ie!!!

Kwit na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Kwit na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania Czas przedpłaty A bon.

Oprccent. 
,i manipul

Razem

,G 10S Uhbrtonio

na miesiące

St e efi, łotr 
m r<es

4 50

i

055 505

Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza Gazetę proszę dostarczyć mi do domu, a przedpłatę ściągnąć przez listonosza

Tytuł gazety
Miejsce 
wydania Czas przedpłaty Abon

.Oprocent. 
i manipul. Razetn

„G los ffatasti" Wąbrseino

na miesiące 

she eń btr 
m r ec

4 50 0 55 5,05

Imię, nazwisko i d >lrhdnv adres zamawiającego.

Polrwit’wanie pocrtv;

Z odebrania powyżizej sumy kwitujemy.

.................................. .................... ......... t dnia

Imię, nazwisko i JnlHd v adres zamawiającego 

Pokwitowanie poczty

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

-----—----------------------------------------- dnia____________ •



RUCH TOWARZYSTW.
—W'bneźno. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAZ ebran ie T ow . R zem ieśln ików S am o ­

dzie lnych odbędzie się w n iedzie lę dn . 16 . bm . o godz. 
2-^ej po po i w  lokalu posiedzeń p . K lim ka na k tó ie  
uprzejm ie zaprasza  Z arząd .

B aczność! P odoficerow ie R ezerw y . W  sobo tę dn ia 15  
bm . o godz. 8-m ej w iezorem  w  lokalu ko l. C zesław a M akow ­
sk iego odbędzie się roczne W alne Z ebran ie z następu jącym  
po rządk iem  obrad .

1 . Z agajen ie , 2 . odczy tan ie pro tokó łu , 3 . S praw ozdanie za  
rządu z działalności za okres 1928 , 4 . sp raw ozdan ie delega ­
tów z W alnego zjazdu w T orun iu , 5 . w ybór now ego zarzą ­
du  na 1929 r. 6 . w olne g łosy  i w niosk i.

P rzybycie w szystk ich członków  kon ieczne. Z arząd .

K ato licka M łodzież M ęska. W  n iedzielę o godz. 1 ,30 od­

zie się m iesięczne zebran ie w  w ikarjów ce.

P rzybycie w szystk ich kon ieczne. Z arząd .HGFEDCBA

N o t o w a n i a  g l e ’ d r  * h d 6 w  r o l n . w  P o r a a n l u

N otow ania ofic ja lne z dn ia 11 . 12 . 1928 .

100 kg . w ładunkach w agonow ych pary te t P oznań

Z yto
P szen ica
Jęczm ień brow .
Jęczm ień zw .
M ąka ży tnia 65%  z w ork . stan .
M ąka pszenna 65%  z w ork .
O M ies.
O tręby ży tn ie
O ręby pszenne
R zepak

30 .00— 35 .50  
41 .00 — 43 .05  
35 .50-37 ,00  
3-100-35 ,00  
00 .00-00 ,00  
6O .00 64 .(0  
33 ,00 -34 -<  0  
26 ,00-2710  
27 .00 28 .(0  
70 ,00-75 ,00

Czytajcie „Glos Wąbrzeski"

I b U w a s i e  M l y n t P a r o w e g o  w  W a b r t e ż n i e

K olejow a 56 .

w dniu 14. XII. 1928 r. za 100 kilo.

M anna pszenna (kaszka) ...................................... zł 73 ,--
M ąka psz»  nna L uksusow a ......................................„63 ,—
M ąka pszenna E xtra . . • ...................................... .... 61 ,—
M ąka pszenna O U O O .......................................... ...  57 ,—
M aka pszeenna O O O ................................................. 46 ,—
M ąka pszenna P astew na ...................................... .... 32 ,—
O spa pszenna ..........................................................   28 ,—
O spa ży tn ia ............................................................ ..  —
M ąka ży tn ia 1 ........................................................... ....
M ąka ży tn ia II.............................................................  —

D rukiem i nak ładem „G łosu W ąbrzesk iego" (B . S zczuka) 
W ąbrzeźno . —  R edak to r odpow iedzia lny B olesław S zczuka  

W ąbrzeźno . —  Z a dział og  ło szeń redakcja m e odpow iada

K I N O - T E A T R
. H o t e l D w ó r  W ą b r z e s k i 1

W  s o b o t ę ,  d n ia  1 5  b m .  
i n i e d z i e l ę , 1 6  o  g . 8 .

W ielk i supersz lag ier  

P o d w ó j n y  p r o g r a m  

tato tai*

D n i a  1 8 . g r u d n ia  b r .  o  g o d z .  
1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  sprzedawać 
będę w drodze przymusowego przetargu 

za natychmiastową zapłatę gotówką naj­

więcej dającemu u p. D o r y  K r ó l i k  
w  W ą b r z e ź n i e  R y n e k  2 8  

6  p ł a s z c z y  z i m o w y c h  
(męskich)

G t ó w e i e w g k i , kon[oroiK sadowy Wąbrzeźno.

0zieci lu t. O chronk i D ziec . Jezus
(SONG, DZIEWCZĘ WSCHODU)
P ierw szy w ielk i w schodn i dram at 

w  1 2  a k t a c h  
reżyser  ja jednego z  najw iększych  

re  aliza to rów :

R i c h a r d a E i c h b e r g a

R ole  g łów ne kreu ją : 

gen ia lna  C hinka  ANNA MAT WONG 
pełna  czaru  i kob ie*  ości MART KIP 

oraz HENRTK GEORGE
W  poszuk iw an iu poź/w ieńca —  
M ęty portow ego m iasta —  S ieny  
żong ler —  S «  rca  w schodu  i zacho ­
du —  W śród ostrza sz tyk tów  —  
N adludzk ie pośw ięcę ie —  Z  nę ­
dzy • g łodu do b | sków  i sław y  
O statn i tan iec w śród m ieczów . 

Sensacja Sensacja

(S!łm SWLl
W ielk i dram at sensacy j no-  

aw an tu rn iczy  
w  8 - m i u  a k t a c h  

p ięknych  i przykuw ających  uw agę  
w idza.

D ram atyczne dzie je , w  szczegó l­
ności pozory  zbrodn i, sąd  linczow y , 
sz lachetność szery fa w zruszają  

do g łęb i.
W  ro li ty tu łow ej: słynny

F r e d  T e x a s
k tó ry  stanął na w ysokości zadan ia  

Nadprogram

A n t e k  i S p ó ł k a
kom ed ja 3 ak t.

u r z ą d z a j ą  w  n i e d z i e l ę ,  d n i a  1 6 - g o  
g r u d n ia  o  g o d z .  3 . 3 O  p o  p o l u d n .  

uneilstawienie gwiaita 
w  sali p. Kaczyńskiego (Hotel Dwór Wą- 
brze ki) według następującego programu: 
1 . P rzem ów ien ie ks. P roboszcza , —  2 . P ro log .

3 . D eklam acja . —  4 . T an iec m urzynka. —  5 .

K R Ó L  M I G D A Ł O W Y

w  dw óch odsłonach .
6 Ć w iczen ia z  chorąg iew kam i - 7 . D eklam acja  
O tóż zorza — 8 . D eklam acja : O t przy nauce  
i orz zabaw ie . —  G R Y  : 9 . C hłopcy  dziew częta , 
10 . H ej dziew czynki do zćbaw y , 11 , C o to za  
budynek , 12 . P olsk ie  w ojsko.— D E K L A M A C JE : 
13 . d la rodziców . B óg się rodzi, 14 . C hoi. k i —  
K O R O W O D Y : 15 . W  m orzu przeg ląda się , 16 . 
K w itną kw iatk i —  17 . Ż yw y obraz — 18 . G im ­
nastyka O spały i gnuśny — 19 . P iosenka: H ej 
sk rzypeczk i —  D E K L A M A C JE : 20 . G w iazdka  
2 i. W szystko od B oga, 22 , N iegrzeczna  B asia  —  
T A N IE C : 23 . M inuet, 24 M am  chusteczkę —  
25 . N iedźw iadek — 26 . T an iec karzełków  —  

27 . G w iazdor.

C e n y  m i e j s c :  rezerw ow e  2 ,50  zł, I. m iejsce  2 ,00  zł 
II m iejsce 1 ,50 w stęp na sa lę 1 zł.

G e n e r a l n a  p r ó b a
w  sobo tę , dn ia 15 grudn ia o godz 3-cie j popo ł, 
W stęp d la dorosłych 1 zł, d la dzieci 30 groszy . 
B ile ty m ożna nabyć poprzedn io u p . B alcersk ie ­

go , sk ład żelaza R ynek .

C zysty dochód przeznacza  sią  na  gw iazdkę  d la  
dzieci i na po trzeby ochronk i.

K. Głowacki, Wąbrzeźno
po leca

PiaktytzDB sMi fliiazlkiiwi jal:
P erfum y, w ody ko lońsk ie , m ydła leczn icze  
i toa le tow e, kosm etyk i, szczo tk i do zębów , 
w łosów  i rąk , grzeb ien ie , lu sterka , m anik iry  

i w szelk ie artyku ły toa le tow e.
W ielk i w ybór św iec cho inkow ych , 

dom ow ych i koście lnych.

• w *  W t i y s ł l ń e  k d r z e n i e  i n i j l m i j d o  o i o t i t o i a .

O  jak najliczn ie jszy udzia ł uprasza

Z A R Z Ą D

O i i e P P .  K n p t y . P c e i D j f s l o w i j i R ^ ó ś l o i t y  z e c l i c a  s i o  
n a  g w i a z d k ę  

przypom nieć  pub liczności i po lecić  sw o ­

je tow ary , m ogą to uczyn ić po zn iżo ­

nych w yjątkow o dnach og łoszeń w  

„G losie W ąbrzesk im " dn ia 21 grudn ia  

rb . W  dn iu tym  w ydam y  w ięks y  nu ­

m er. O głoszen ia do tego  num eru upra ­

sza się oddać najpóźn ie j w czw artek , 
dn ia 20 grudn ia .

Stopie

i metalove 
k a ż d e j w ł e l k o S c i  
i f o r m a t u  p o  n a j ­

t a ń s z y c h  c e n a c h  
po leca

Gios I'sUneslii
W ą b r z e ź n o

KUFONY 
na snknie i płaszcze 

damskie

K U P O N Y
y na ubrania i palta> 

męskie

1

@ 0

T i

Sprzedaż Gwiazdkowa
P ł ó t n a  i s t o l o w i z n a , i n l e t y , d y w a n y , c h o d n i k i , f i r a n y , l i n o l e u m

P r o s i m y  o b e j r z e ć  n a s z e  w y s t a w y !

N ajlepszy , prak tyczny i tan i prezen t gw iazdkow y znajdzie każdy w  firm ie

A

stti”H urtow nia  C Z E S Ł A W  B U Z A , T oruń



W niedzielę, dnia 16-go b. m. wieczorem urządzamy w rzęsiście YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAfl &  W  B IS H

oświetlonych ubikacjach składu naszego B KK fj
W Y S T A W Ę F IR A N  8 111 1 W "  

p o łączo n ą z in n em i to w aram i, W ąb rzeźn o  l
nadającemi się na g©dLsu3?ł£Ł g^is.zćUsow© o zwiedzenie której flR

Sząnowną Publiczność upraszamy 9 fi9 T e le fo n 132 R yF IB rC 19 T e le fon 132 fl
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HOTEL POD „DHHYN ORIEI“

W  P IĄ TE K , D N IA  14 G R U D N IA  ty lko  o  g . 8 -m e j w lecz . 
Poraź pierwszy w Wąbrzeźnie.

N ajw iększy i n a jp o tężn ie jszy arcy film  l-sza serja p . t.

P O P IO Ł Y Z E M S T Y
W roli głównej: n a jw iększa trag icaka  św ia ta N O R M A  T A L M A D G E  
Zgrozą przejmujące sceny. Nadzwyczajna gra artystów. Bogata wystawa

W  so b o tę , 15 i n ied z ie lę 16 g ru d n ia  
W ie lk i p o d w ó jn y p ro g ram  

Tajemnica punloolio nainwaiowega 
i P o p io ły  zem sty  

P o czą tek sean só w  w  so b o tę 0 6 8  110  
j, ,, w  n ied z ie lę  o  4  6  8  i 10

3CZIC

Wielka 3 

sprzeilaż gwialowa 
oprócz już moich niskich cen 

udzielam jeszcze

10%  rab a tu
n a w sjystk ie artyku ły

Polecam dotychczas w niebywale wiel­
kim wyborze 

pialtyizie podarki gwiazdkowe 
Najnowszą biżuterię złotą, srebrną i Double 

zeg ark i d am sk ie , m ęsk ie od naj­
tańszych do najwikwintniejszych 
w złocic w srebrze i Double zeg a ­
ry s to jące , reg u la tory , b ud zik i, 

w różnych cenach
Z as taw y  s to ło w e  sreb rne  i a lpsko- 
w e,  kryszta ły  i artyku ły  o ptyczn e  
Największy skład zegarmistrzowski 

srebrno-złotniczy na miejscu

F r. B ia ły
W ąb rzeźn o  —  ul. Kolejowa 79

ICZlt

■nnaonoo
B A C Z N O Ś Ć ! 1 B A C Z N O Ś Ć !

K alen d arze  
te rm in o w e  

n a ro k  1929  
jako  p o d ark i d la  k lijen tó w  z n a ­

d ru k iem  firm y  

dostarcza przy odbiorze większej ilości po 

1 z ł za 1 sztu kę  

„G Ł O S W Ą B R Z E S K I”
B . S Z C Z U K A W Ą B R Z E Ź N O

■ O O D B O B B

z łjflr

Przetarg przymusowy
W e w to rek, d n ia 18 g ru d n ia 1928 r. o g od z. 

10-tej przed poi. sprzedawane bęoą uaiw ęc»  j 
dającemu za natychmiastową zap tę gi tóuką 
<>bt>k kościoła ewangelii k ego nast. rzec?y :

1 szafa  o szk lo na , 1 w ó z (jedn o ko n ny), 1 s tó ł, 

1 s tó ł (o k rąg ły )^ 1 kan ap a , 1 m ło ckarka  

(używ an a), 1 kasa re jes tracy jn a (N a tlion a l) 

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY 

(— ) S C H W A R Z burmistrz

W ł. K u le rsk l
G ru dziąd z  

fab ryka  b lokó w  kaao w . 
•zu tu ih I b ezko rtao w u ch

B -17-375

B lo k i 

kasow i 

P arag on y

L B -17 -375

* Kontrola

< Zaiądać oferty i wzory

Garnitury klubowe 

= 1 salonowe = 
kanapy, leżanki i materace 

wszelkiego rodzaju po cenach nadzwyczaj 

— niskich. Warunki zapłaty dogodne —

F. DUNAJSKI

Fi&nii materaców i mebli wjttlelanyrt.
ul. Solna 3 Grudziądz Teł. 84.

[Oddział Wąbrzeźno
Kolejowa 70 — Kolejowa 70.

w d i SE 3&
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K . i W . Z ię tak  :: W ąb rzeźn o
T e le fo n  132  R yn ek  19  T e le fo n  132

□
□
□
□
□

□
□

□  
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□

Jed w ab ie : A ksam ity : M ateria ły  D am sk ie : M ateria ły  
M ęsk ie : D am ska  b ie lizn a : P o ń czo chy  : T ryko ty

S k ład B ław ató w

□

□

□  □  
O 
8 
8 
□  □  □

□
O

□

N a  b liską  g w iazd kę  p o lecam y  n asz b o g ato  aso rto w an y

S k ład M an u fak tu ry
□
□
□
□

□
□

□

□
□
□
□

Z w racam y  m ian o w ic ie  u w ag ą:

I
n a  p ie rw szorzęd n y  ro d za j, 
n a  b o g aty  w yb ó r, 

n a  u m iarkow an e  cen y  n aszeg o  to w aru .

K ażd y , k to  zw ied z i n asz  sk ład  i p o kry je  u  n as  sw o je  zaku p i g w iazd ­
ko w e , m o że  o p u śc ić n asz in te res w  te rn p rzeko n an iu , że  za  sw ó j 

p ien iąd z  o d ebra ł p e łn ą  ró w n o w arto ść  w  to w arze !
IIIU IIIIIIIIIIIIIIIIM IIlIllllliH iU lIlilllllU im iilU IIU lU il

□

□
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TANIA
sprzedaż gwiazdkowa

Dobry towar, ceny niskie! w 'enl> sw»m Z3sad°m; wielki obrfit, maty zysk.

Sprzedaję od dzisiaj po cenach dotąd niebywałych na podarki gwiazdkowe

Materjały bawełniane na 
bluzki i suknie

Materjały bawełn. w kraty 
Warpy na suknie domowe 
Szewiot półwełniany Śliczne 

kolory

od 
od 
od

od

1,25 
1,35 
1,30

3,00

Popeliny wełna od 3,70
Barchany na bluzki od 1,25
Zefiry na bluzki i koszule od 1,35
Flanelki na bluzki I suknie od 1,25
Barchany na koszule od 1,10
Płótne na fartuchy od 1,20

Płćtna na poSciele i bieliznę od 1,10 
„ 140 cm. szer. od 2,70

Ręczniki z metra od 0,80
Cajgl na ubranka od 1,80
Inlety na wsypy pod gwaran­

cję nie przepuszcz. pierza od 2,50

Kożuchy damskie i mąskie
oraz rozmaite skóry w wielkim wyborze

i Damskie płaszcze teraz specjalnie tanio e
Ubrania kol. od
Ulstry od
Paltoty od
Spodnie kamgarnowe w paski od

„ kortowe w  buty od

24,00 

30,00 

35,00
9,50 

14,00

Krawaty do więzania 

Dyplomatki ładne wzory 

Szelki 
Koszule wierzchne 

Parasole

od 

od 

od 

od 

od

1,25 

0,75 

1,50 

7,00 

7,00

Koszule z ciepłą podszewkę 

Kalesony z clepłę podszewkę 

Majtki damskie trykotowe 

Ubranka dla dzieci 
Rękawiczki

od 

od 

od 

od
od 1,90

5,50
6,00
4,90
2,75

Materje na ubrania, paltoty i ulstry w  wielkim  wyborze po specjalnie niskich cenach

| „BAZAR” St. ChwiałkowsKiĘ
Telefon 85.

Ceny stałe!

WABRZEŻNO-(Pomorze)
Do gwiazdki nie udzielam  żadnego kredytu! Ceny stałe !

Rynek 1.

•0

Wń - Gdansk
i z powrotemFEDCBA

M ó j autobus  c ięża ro w y  k u rsu je  

2 razy TYGODNIOWO  
n a w sp o m n ian e j lin ji 

Odjazd do Gdariska
we  wtorek i piątek wieczorem 
Zabiera ze  sobę wszelkiego  rodzaju 
przesyłki do i z Gdańska za opła­

tę według taryfy kolejowej 

Z am ó w ien ia p ro szę k ie ­

ro w ać d o  m eg o  k an to ru

ul Grudziądzka 9 — tel. nr. 3

H. Bauer.

Odbiorniki radjowo 
najnowszej konstrukcji, KJIHGFEDCBA

z  e z y stą i g ło śn ą a u d y c ją  

o raz  

WSZELKIE CZĘŚCI 
d o  b u d o w y  ap ara tó w  k u p u je  s ię  

w  firm ie

B . W a jte ek i,  W  ą b r z e źn o i
W y tw ó rn ia  ap ara tó w  i częśc i  rad jo tech n .

n a g r o d zo n a  n a w y  s t . r a d j. w  P o z n a n ia  1 9 2 7 i

S R E B R N Y M  W IE L K IM  M E D A L E M

Zginął 
p ies  

(b ia ły szp ic) w ab i s ię  
„A li** . O d d ać  za  w y n ag r. 

sze lig a , „G lo s W ąb rz.“  

O strzeg a  s ię p rzed  k u p n .

Uwaga 
S a m o e h ó d -lim u z y n a  

s to i d o d y sp o zy c ji w  

k ażd ą p o rę . P o lecam  

sw o je n o w o u rżąd z .  

g araże  d la  k ażd o razo ­

w eg o u ży tk u .

0 . K o w a lsk i 
P o m orsk a 1 5 . T el. 2 8 .

Z g u b io n ą  

ksiażetzliĘ wojsL 
unieważniani 

W la d y s l. Ć w ik liń sk i
K siążk i

Zaginął

„Wilk“ w ab i s ię  

L o rd . Z a  w y n ag ro ­

d zen iem  p ro szę  tak o ­

w eg o o d staw ić

K. Wietrzyński 
u l. K o p ern ik a

N a jn o w sz e  m o d e le !

I
 C H E V R O L E T I  

(model 1 9 2 9 )  

k are tk i i o tw arte w o zy ; tak  

sam o  n a jn o w sze  m o d ele  .sam o -  

ch o d ó w  ciężarowych 

n a d o g o d n y ch w aru n k ach ' 

zaw sze n a sp rzed aż  

Wolności 42. T el. 1 1 7

N o w o ść !
P o z a a p a r a ta m i, C iO S Z ą c e m l S ię O g Ó ln O D l 
u z n a n ie m  sk o n stru o w a łe m  n a  se zo n  o b e c .

odbiorniki radjowe 
n a d z w y c z a j d o b r e , 3 1 4  la m p , 

z przełącznikami bez wymiany 
cewek 

k tó r e p o c e n a c h n isk ich p o le c a m  

R. w o j t e c k i , Wahrzeźno 
W y tw ó r n ia a p a r a tó w  i c z ęśc i r a d jo te ch n .  

n a g r o d ź , n a w y st. r a d j. w  P o z n a n ia  

sr e b r n y m  w ie lk im  m e d a le m .

Makulaturę (Stare gazety) 
sprzedaje na funty 

„ C io s W ą b r z esk i* *

P o d a ję S zan . w łaśc ic ie lo m  sam o ch od ó w  d o  

ła skaw ej w iad o m o śc i, iź otworzyłem  

warsztat reperacji samochodów  
g d z ie  w y k o n u je  s ię  wszelkie reperacje, azwłasz- 
cza przy maszynach Świetlnych, starterach, 
regulatorach prądowych,magnetach (akumu­
latorach, pod kierownictwem doświadczonego 
mechanika. P o rad i o b jaśn ień u d z ie la ją  

szk o len i facho w cy . P race w y k o n u je s ię aku- 
ra tn ie , szy b k o  i p o  cen ach  p rzy z tęp n y ch . S tac ja  

ład o w an ia ak u m u la to ró w  i rep e rac ja tak o w y ch .

C zęśc i zap aso w e d la w szelk ich  sam o ch o d ó w  
n a sk ład z ie .

O  ła sk , p o p arc ie  p ro szę , k reś ląc  s ięz  p o w ażan iem  

O. KOWALSKI
W ąb rzeźn o u l. P o m o rsk a 1 5 T ele fo n '2 8 .

KALENDARZ

J IO W I E O Z E G O “  

n a r o k 1 9 2 9
w y d a w n ic tw o  Z a k ła d u M isy jn e g o  

św . J ó z e fa w  G ó r n e j G r u p ie-P o m . 
nadszedł i jest do nabycia 

w adm. Głosu Wąbrz.
C E N A  E G Z E M P L A R Z A  1 Z L O T Y

Dom  
o g r ó d i r o lę  
«  W ą b r z eź n ie p r z y u lic y  

M ic k ie w ic z a 2 7 sp r z e d a m  
z a 6 0 .0 0 0 z ł. p r z y w p ła ­
c ie  4 0 .0 0 0 z ł. Z g ło sz en ia  

^ Z ie m ia W a r sz a w sk a 8  
p o cz ta G o sty n in

Ł u c ie ń , a d m in is tr a c ja

p. p. Sportowcy 
Sprzedam okazyjnie 

cały rocznik

Przeglądu 

Spotowego
rocznik 1927.

Ł ask aw e zg ło szen ia d o  

ad m . G ło su W ąb rzesk .
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— Teraz proszę, odpowiedz mi tylko szczerze na kilka 

pytań: Czy wiesz, gdzie twoja pani przechowuje zwykle kluczyk 

od szafy z klejnotami?

— Jest on zawsze przyczepiony do złotego łańcucha, któ­

ry nosi na szyi.

— Przypominasz sobie może, czy wczoraj miała go także 

przy sobie?

— Tak jest, wiem na pewno, że ubrawszy się wczoraj, 

miała na sobie łańcuch z kluczykiem, gdy schodziła do obiadu.

— Nieprawdaż, urządzenie tej żelaznej szafy z klejnota­

mi jest ci dobrze znane?

— Ma się rozumieć, panie.

— Wiedziłaś zatem, że opal znajduje się tamże?

— Jeżeli pan przypuszcza — rzekła potem — że wzię­

łam ukradkiem kluczyk i porwałam ten drogocenny opal, to 

mogłam to była z łatwością uskutecznić we dnie czy w nocy, 

nie potrzebując wcale pomocy Wiliamsa; lecz nie uczyniłam te­

go; Wiliam także złodziejstwa tego nie popełnił, a nie pragniemy 

niczego tak gorąco, jak, abyś pan wyświetlił prawdę i modlić 

się wtenczas będziemy za pana przez życie całe.

— Uczynię, co będzie w moich siłach, kochane dziecko 

— rzekł Bek. — Prawda jest na dnie studni, mówi stare przy­

słowie, a woda bywa często mętna, spodziewam się jednakże, 

że ją wyłowię szczęśliwie.. Chciej teraz powiedzieć księżnie, 

że pragnąłbym bardzo pomówić z nią jeszcze w tej sprawie.

— Poślę kogo do księżnej pani, gdyż dopóki ta hańba cią­

ży na mnie, nie śmiem pokazać jej się na oczy.

— No i cóż pan mówisz na to! — zawołała księżna, wcho­

dząc w kilka chwil potem do pokoju,

— Nic nie mówię, łaskawa pani.

— Lecz wszakże życzył pan sobie widzieć się ze mną. 

wszakże chciałeś mi coś powiedzieć?

— Nie, zapytać się o coś tylko pragnąłem księżną panią; 

czy ma pani przy sobie kluczyk od szafy z klejnotami, który 

pokazywałaś mi poprzednio?

— Oto jest?

Bek zbadał dokładnie łańcuszek i spostrzegł, iż był w 

jednem miejscu przepiłowany ostrym instrumentem.

— Czy pani nie wie, kiedy to się stało?

— Nie umiem tego oznaczyć. Spostrzegłam dopiero, że 

klucza nie mam, gdy go ujrzałam w zamku od żelaznej szafy.
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— Czy miałaś pani ten kluczyk wczoraj schodząc na 

obiad do sali?
— Zdaje mi się, lecz na pewno nie przypominani tego 

sobie.
Bek wziąwszy kluczyk, zwrócił się teraz w stronę ubie- 

ralni, gdzie ukryte w ścianie znajdowały się drzwiczki żelaznej 

szafy.
— Skądże pan wiesz, że znajduje się tamże? — pytała 

księżna.
— Zmiarkowałem to z ócz pokojowej, gdy mówiła o sza­

fie z klejnotami.
Obróciwszy kluczyk w zamku żelazne rygle usnęły się 

i otwarły się ciężkie drzwi żelazne, ukazując wnętrze szafy, ar­

cydzieło konstrukcji nowoczesnej. Składało się z dwóch części, 

przedzielonych mocną, stalową siatką. Na obydwóch półkach 

znajdowało się mnóstwo puzderek z klejnotami.

— Prócz opalu nie braknie tu niczego? — zapytał de­

tektyw.

— Niczego panie.
— Gdzie się znajdował? Nieprawda, w niższym oddziale? 

Księżna skinęła głową, zdumiona, że to odgadł od razu.

Bek wyjął teraz z kieszeni lampkę elektryczną i zbadał 

dokładnie szafę, posługując się przytem jeszcze szkłem powię- 

kszającem. Wyjmując głowę, którą był pogrążył w wnętrzu sza­

fy, uczuł, że włosy jego uczepiły się o delikatne końce wystające 

z stalowej siatki, przedzielającej szafę na dwie połowy. Na 

kolce te policjant zwrócił teraz baczną uwagę, aż w końcu księ­

żna zawołała.

— Jestto nic nie znacząca niedokładność z konstrukcji 

siatki, nieraz też dawniej zahaczyłam włosy o te kolce, lecz te­

raz już przyzwyczaiłam się i nie zbliżam zbytecznie głowy wyj­

mując puzderko.

Lecz Bek nie rzekłszy już słowa przyglądał się jeszcze 

uważniej kolcom stalowym i zapytał nakoniec po dłuższem mil­

czeniu:

— Czy prócz księżnej pani nikt nie ma przystępu do wnę­

trza tej żelaznej szafy?

— Nie — odparła piękna pani, czekając niecierpliwie, aż 

policjant nie skończył badanie i zamknął elektryczną lampkę. — 

Wiem już wszystko, co ta szafa miała mi do powiedzenia — 

rzekł potem Bek. — Historja jej jest wielce interesującą, na te­

raz jednakże muszę ją zatrzymać dla siebie.
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— W tym razie — rzekła księżna tonem, w którym prze­

bijał zawód — zechce pan może przyjść na śniadanie do bibljo- 

teki, gdzie mąż mój oczekuje pana. Co do mnie muszę jeszcze 

poczynić rozmaite przygotowania do podróży, a brat mego męża 

wyjeżdża także pociągiem wieczornym do Londynu.

Podczas kiedy Bek zajadał smaczne śniadanie, książę był 

smutny i przygnębiony i zapytał w końcu, nie mogąc ukryć 

wzruszenia:

— No, jakże panie Bek, czy znalazł pan już poszlaki 

jakie?

— Poszlaków jest zwykle dużo, chodzi tylko, aby trafić 

na właściwy — odparł Bek, wychyliwszy kieliszek wyśmie­

nitej madery,

— Czy nie mógłbyś mi pan z punktu widzenia tę spra­

wę objaśnić, jaka jest teorja pana co do zbrodni?

— Wyznam panu, że nigdy w życiu nie miałem teorji, 

trzymam się zawsze tylko faktów. Rozpoczynając sprawę, ja­

ką od teorji możnaby łatwo dostosowywać do niej fakty, co 

byłoby postępowaniem błędnem. Praca detektywa równa się 

poniekąd grze w ślepą babkę. Biega się po omacku w tę lub 

ową stronę, a kiedy się głową uderzy o mur, trzeba zawrócić 

znowu, dopóki się nie pochwyci upatrzonej osoby.

— Ciekawość co powiedziałby na to kolega pana Mur­

doch, który traktuje wykrycie winowajcy, jak mi mówił, ze 

stanowiska czysto naukowego. Pan będąc tak zręcznym polic­

jantem, nie masz, o ile mi się zdaje, zbyt wysokiego mniema­

nia o swoim zawodzie.

— Nie jestem ani mądrym, ani zręcznym, mości książę, 

lecz może właśnie dlatego nie działam gorzej niż inni. Taj­

ny policjant może łatwo stać się zbyt mądrym. Pies dobrze 

wyuczony pokazuje często sztuczki, którym przyglądamy się 

ze zdumieniem, lecz pomimo tego lisa wytropić nie byłby zdatny.

— Czy potrafisz pan wytropić lisa, o którego nam chodzi, 

panie Bek? — zapytał książę,

— Spodziewam się, iż jestem już na tropie, więcej jed­

nak narazie powiedzieć nie mogę.

— Jak długo pozostanie pan tutaj?

— Muszę wrócić dzisiaj pociągiem nocnym do Londynu, 

mając tam sprawę do załatwienia, która nie cierpi zwłoki. Jest 

też zresztą korzystnie, aby złodziej czy złodziejka poczuli się 

bezpiecznymi zupełnie i przestali się mieć na baczności.
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— Pociągiem nocnym,., w takim razie pojedziesz pan 

razem z moim bratem,

— Wiem o tern, dowiedziałem się tego bowiem od księż­

nej pani. Mam nadzieję, że wolno mi będzie podróżować 

w tym samym co on przedziale, gdyż, proszę mi tego nie brać 

za złe, brat pański podoba mi się niezwykle. Jest rozumny, 

rozważny i świetny i sądzę, że mógłby mi być nader pomoc­

nym w tej sprawie.

— Bardzo mu to będzie przyjemnie, gdyż ta fatalna histo - 

rja tak samo przykrą jest dla niego jak dla nas. Mieszka 

w Londynie przy Parku st. James i może dowolnie rozporzą­

dzać czasem, odkąd porzucił służbę wojskową.

— Nie będę go trudził zbytecznie, cieszę się niemnie’ 

bardzo, iż w danym razie mogę liczyć na niego.

Herbert Sylwin potwierdził chętnie obietnicę daną przez 

brata, iż z przyjemnością będzie pomocnym w tej sprawie de 

tektywowi.

— Uważaj mnie pan za ucznia w swym zawodzie — mó­

wił z uśmiechem. — Jestem gotów pójść wszędzie i zrobić 

wszystko, aby dopomóc panu do wykrycia złodzieja opalu, jak­

kolwiek mam to przekonanie, że nie potrzebuje pan dalej szu­

kać, niż w więzieniu, gdzie siedzi Markham.

Chętnie też zamienił wagon sypialny na przedział pierw­

szej klasy, aby podróżować razem z tajnym policjantem i obda­

rzywszy dobrem napiwnem szafnera, by nie wpuszczał nikogo 

więcej do przedziału, obaj panowie paląc cygara rozmawiali 

poufale. Bek opowiadał towarzyszowi podróży rozmaite zaj­

mujące przygody, które przytrafiały mu się nieraz, główna jed­

nakże rozmowa dotyczyła zawsze skradzionego opalu.

Długi czas rozprawiali o tern i Bek wyznawał otwarcie, 

że zawdzięcza niejedną dobrą wskazówkę bratu księcia, prze­

konanie zaś ostatniego o kradzieży popełnionej przez boro­

wego Markhama, zostało nieco zachwiane wywodami tajne­

go policjanta.

Przybywszy na dworzec rozstali się i Herbert ściskając 

przyjaźnie rękę policjanta, podał mu swój bilet wizytowy, mó­

wiąc uprzejmie:

— Nie zapomnij pan, że będę zawsze gotów do usług, 

skoro ich zapotrzebujesz.

— Będę pamiętał o tern z pewnością — odparł Bek.

Zdarzyło się jednakże, że Bek pierwszy miał sposobność 

przyjścia z pomocą księciu,


